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RUI< V I toof SOBOTA, 10 ORUDNJA 1927 ROKU.1 w CENA NllMfllłJ aD OłłOStY. I NR. „42 

Taiemnic-zy rabuś napada na kobiety 
powracające z pieniędzmi z -P.K.O. 

Napad na inkasentkę w centrum Warszawy. 
Warszawa, 10 grudnia. dyta skapitul.owa:ł i rzucił się <lo uo!e~z- tern. uzbroi·! się w brown.i:ng I wyszed~ 

Przed paroma dniami zamieściliśmy ki. Wybiegł i bramy, wpadł na podwc).. z mj.eszkainia. Wrd.ząc uciekającegio ban­
f>pis napadu bandyckiego na ulicy Wa- r~e sąs1ed11i·ej kamienicy Nr. 47. poczem dyte, .s~zem doń p:ęć razy. Wszystkie 
reckiej. Pad.ta wtedy ofiarą nauczyciel 

1
. wd:rapal się na ogrodzc:n:e mur:owane, kttle chyblty. 

k~, powracamca z P.K.O. z dużą sumą odd21iel.ające posesję od ogrodów. Zarządumy 1prze-i poUcj~ poś<Cig nie 
P1emężuą. Rządca dioimu, zaintrygowany tum.ut„ dał wyniku. 

W identycznych n~m~ ok~icznoś- ~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~ ciacl1 iJsiłowano obrabować \vczoraj p. 

Irene cw1krównę, inkasentkę hurtowni Sprawa O po· bicie k-óła zegarów śc:ennych p. f. „). Neugold- a · 
· berg0 r>rzy ulicy Królewskiej nr. 49. 

l&· łatnl mordaraa 
przed sądem we Lwowie. 

Lwów. to grudnł-. 
'Przed trvbunatem przys'ęgly.Ch we 

L wo·Wlie stanął wczoraj 16 letni Michał 
Patynek z Dzibułek kolo Żótkwi, oskar„ 
:ony o zbrodnlę mord1erstwa. 
· Patyn.ek posprzeczaw~zy sh; że swo­

im wujem, Stefanem Kupisztem, zamor„ 
dowa·ł ~o w czasi·e snu p-rz'Y, pomocy 
drąga, a c ato z.akopa·t w stodole. Nast~· 
pnego dnta odrąbal truPOwi gtowe i rę.­
ce. a szczątki utop.;.t w gnojówce. 

Wobec niezwykłej potworności zbro. 
dm1i, P'OWstała wątpliwość eo do wb<l'Z 
umysłowych chłopca. jednak badnnia 
psychiatrów stw:erd:zi1y jeg-0 01d.powie· 
dztalność. Wyirok zar>adlme diz.f·ś. 

WJk porwał 
10-!'letnie dziecko. 

Wilno~ 1{) gr.udnm.. 
\V e W1Si Knotowsziczyźll'ie w powiede 

slołpeckim, na pr21ecliodzcą op.;iidal lHu 
10„letn:~ <lziew'C(Zynkę ~adł wilk i p9· 
ch-wyciw;szy i4 ~bami za fartuch J $U· 
ki kę, ek\gn~ł ją do lasu. Pr~ru'°~ 
dziewczyn:ka poczęła kny~zeć wniebQ­
gtmy. Na szczęście ni-edaleko tmecbo. 
dml1 posterunkowi P .P ., którzy po zorjet:J 
towaru.u &ię, S'ką.d krzyk pocbodzi, dł,f) 
parę st:rr.al<ów w powietrze, a przes•.r.uzo 
ny wilk ociekł eJo lasu. 

D:e.iew~zynk~ zaprowaqmBO do ~ 
tu ·jednak d0$tała QUa s•łu ncrwoweg~. 

· w następS'tw'łc czego wb6t~ 111\Sł'ła. --·--Mimowoli nasuwa się13rzypuiszcze- Z"gr--,unta· IV nie, te w obu wypadkach dziatał ten I • • 
sam itociyrica. • Krwawe d1mot11tr11Je llfll-

Po odebraniu 1.400 złotych z P. K. w reClakc1· i „Ołosu Monarchisty". R 
O. p. Cwiktówna udata się p:eszo o go- li\VUf,giBl'Skil łl lmUDJI. . 
dzini~ 4·ej ~o pnludn·n .do lokalu firmy Wsz.yscy może wiedz,ą, że t.stnie.Je w I su MDnMehłst!I"' p •. Otsuwskiemu. Jak Wiedeń, g grud t.., 
~a ulic.~ Krolewska.. M.m~w~zy ~ramę Warszawie~ i to nie w kł'1nioo psycłtja.„ fo się to tylko dzł~·kii redakiorow'J •. Oto- z Bukaresztu donoszą, iż rzad i:mmi 
I po~wor~e, skręciła d~ s1e1~1, gdzie z~- trycz.nej _ król Zygmunt 4~ty (1.at 64), już „Express" w swoim czasie donosił ski postanowił zastosowac nadzwyczaj 
s;ąprl jeJ drogg meznaJcmy męz- SLgisnu:md·ns rex, jak zwykł slę PWP"SY-ł w pi$tnie tern chc".aił umi~cić ~rtykuł ostre represje wobec studentów, którzy 
c ... yz~a. , , . . wać preteindeint do tronu. poiski·ego. I.Ja· król Zygmunt 4-ty. Ałie n1ie Wiied'zu.ail, d ·1 d · · · 

Nie ~wraca3ąc nan uwagi, urzędmcz I wnjej nazmirał si:ę pop.rostu Zygmunt ie w redaikcli „Otosu Monarchisty" we- urzą z1 i emonstracJe przec1wwe1{:~r-
ka wyciągnęła rękę .~o d&w~~ka elek- Wilski i byt' sobi.e zupeiłniie skromnym i zmą go na setjo L. Oł>iią za kOmpromito- skfo w Warażdynie, podczas których za­
tryczn~go, l~cz w teJze chw1h otrzyma„ n1ieszkooliwym geometrą przysięgłym. wanie Idei m<>narcbistycznej. Po wh~y- i~i:~k: w:faf~~a~~~;~~r:~~~i:~ 
ła potęzny cms ~astetem w gł?~!· Pan ten pewnezo tl'wia napisai co nastę- ote w redakcji mial przez d!lmszy czas ii studenci z kongresu, został otOC7,l\il.Y' 
. . Na~as~nlk u~dowa.ł wyrw.~c JeJ tecz- puje: I» • - - ja;h. głooi świadectwo lekarski~ '"':"" na dworett bukareszteńskim przez od· 
kę z p1·en1t~dzn11, ale na szczęscle młoda „Oby~-a.tel RzP.czypospo)itej Polskiej spucllmętą twarz. rozdrapany nos 1 s1- dział policji. poczem wszyscy zostali .„1d. 
kobieta ~!e. straciła, przytomności, ji;łaj Zy~unt WHski: za.mJ.ęszkały w .War- nice ,na lewem ram'emu. W ren SP?s~?, stawieni do więzienia wojskoW""""" <116. 
S.Ję brom~ i wzywac ratunku. . sza w e, pr~y,.. Alet~ch Jerozohir!1iski.ch 73 P<>tn:Sc:lł r~~kto/ „Głosu. Monarchisty wn! winowajcy mają być stawieni prz~d 

Krzykii zaai~a.~mo\v~ły personel f~rmy m. 3. w dn.i~" ma,;a r .. b. zmkmiwsz,v ro- ośntiesizen·1~ idei mO!larcbisty;cznej. sądem wojennym. w Klausenlmr~ 
oraz prncow1rnkow mieszczącego sn.:; w dowe ooizw1sko na. historyczue Piast i WczoraJ w sądzie pokoJu red. 91- .,.dzie odbyła się przeciwwęgierska d$· 
sąsied'ztwie b:'Ura inż. Rutenberga. prokb.mowawszv się, jako Zygmmit 4, szewski stanął w charakterze oskarzo- ;iionlłtra<!ia uliczna studentów areszt<>-

Słysząc nadb ··eg.ającą ods.Lec.t:, ban- król Polsk-i, w~t.ę.puje f)rzeciwko me- nego o pobicie. ~brońca podspfin.ego wano 34 ·studentów. i cze~o p~owa ma 
'i nmm W z • ·prawnemu z~deciu zamku króle\vsk:ego !>roslł sąd o zb~dame • ~o~ych s~!ad: , być postawiona przed sądem wojw.,rm. 

Dwa groźna potary 
w lllaruawi1. 

w \:Varsza\\"i·e.„ „ Ków, któr~. 1ri;1~• !M,~hć .• iż p. Wdsk1 
O idecyz1 swojej ~wiadomi'ł wszy"° rozpaczd 0$nt!esz..- 1d~1 monarchi.sty 

tkie właidize, wtącin'.'t 1. prokttratorem. cznych. Pak~ fen mo!e .ueć -: zdaniem Mars"' knmg_ nłstów 
Ten ostamJ iosµiwJt go }ednaik w spoko- obrotl.Y - znaczenie dP..t ~~m1~ru ka.ry ~ • . 
iu. Jako b~d11.eg-;o, chorego ci;łowieka. I ~ związku ze sta~em umes1ema, w Ja- na Kanton. Laboratorium tiłmowe jeśbi wczoraj S'gismunidus rex stai11ąl k1em działał oskarzony. SZuchaL 

9 
grudnia. 

j fabryka W O~OiU. przed SĄ<l.em poko}u Zl-g<> okręgu, to s~i:- (polska Aaencia Telegraficzna) 

Warszawa. 10 grudnia Ołk • Naetonal}ścl doao$zą Ofidalale. te 
\V Warszawie wybuchły wctoraj Syn z~strza11·1 pny·11·1· a OJ"il według p0ufnycb władOnlOKI 308 -Off. dwa pożary, które tylko dzięki energii U . , U ' U • eerów rosyjskich ·Qr&Z SO tys. wojska 

straży ogniowej nie skońci!YlY s!ę groź„ znajduje się w drodze z Wład:vwostoka 
ną katastrofą. ł Krwawa zbrodnia w cukrowni „Czersk". do Kantonu. Jednocześnie Pf'ZVWÓdcy 

W południe wybuch? pożar w labo. W 
10 

_,_, komunistów cbińskieb opuszczają miej. 
t -· k' , t f'c n Labor at'fllZaW4, ~rui.alla.. ehni. . sca. w których się scbroillli I zdażałą do ra OiJUm mcma ogra 1 z em „ ~ W ł . -'· _,_ 1 k'- t h · N' ·-..J • f k 1 ła. L' d ie 1--.1- fi film" przy ul. Jasnej 22. · , ma em m1es~~11Aitt e ę. w: o eie ni-- 'Witina '~zenia. - rr; rn~ J."\antontL g z poroz ~v-no a sze, na-
Ogicń po\vstat w magazynie, micsz- ka. cuk:row.n.1 „Cze,rsk popełniono wczo- gniewn'.:c k-obieła. - Zaibij mnie, kied wołujące ludność do przeciwstawienia 

czącYm sl:.rzynie i ręsztki filmów. Napot r·aJ __zhrod~ę z.a.b.61stwa. . . groi.iuJ sie usuwaniu komµnł$tów. Wzmianko„ 
kawszy podatny materjał, og eń rnzsze 26~letm ~taJUSław .N.tew.1ia.'d·'lm.&kj a. Na te słowa Stanisław Niewiadomski wane wiadonwści stwierdzają. że Kwan 
rzar się z niebywałą szybkością. z ak- :;trzehł przyia~ółkę 01.ea sweg~. wyciąg?ął z: kieszeni rewolwet" i sb;Zielil tunr. obrano za podstawę rewolucji ko-:-
cją ratunkową pośpieszyly 2 1 3 ddziały ~tary _N1.e1W1a<i;->m.sk1 ?'1 l~t lcilkunastu do Icobtety. mwlistycznel. która m• na celu obate.:. 
straży ogn

1
owej. pełni w cukrowm ohow1ązk1 el-ektrotech Machajowa, trafiona VI skroń, - bez nle antykomunistyczneeo kuomintagu 

Po półgodzinnej Q.kcH O?'iefi z.łikwi- n„ka.· _ , słowa zwaliła .s:ę hfupe.m .na zic,mię~ ro or~z rządu nac~aJistycznezo. Przy.; · 
d W cza.s.ie woiny odumal"ła go żona. Dokonaws:Zy ~odn1ci;!ego czy.nu, Nie wodcy nacjonalistów J)Odejuuda zarzą• 
owOaknoł~ d 0- .· z wybucllł t\Qhf Powstał sam z synem, który pełsi.ił oho- wiadomski wybl~.ł z izby i znikł b<!z śla dzenia w celu qnłcestwłeaia OOwYtSJe• ow go z. wiec . ..., „„ . _„_. , t k , ti·11 o pła k i tó w fabryce przetworów chemicznych w1ą~1 mmi era w eu ro~i. . . , . K nu omun s w. 

p. n. „.Etna" przy ul. Zawiszy. Gospod:i-rshyo bez ręki kolnec~J ~- &msm 
W jednym z oddziałów fabryki po- częło ~ulec, .wowczas to stars~y Ntewia· F k• ft • I k• d I d ał , wstał ogień przy aparacie, wydobywa- ~kl przyiął w cha:a~t~;·ze ~ar~adza~ ,. a Ir 10118 S I · Z B rau O. VI 

jącym terpentynę z ka1afonji. Od ognia j~ceJ d?1!1em „r.ezet'Wls~kę • kt~rC:J mą?: , 
z.apa!i1a się takie becz~a z iywicą. ' nte wr~ł z WOJny, Zołię Ma7haiovą. ' 40U.Ov0 zł. na sikode firmy „ Ullen• w Sosnow.~u. 

Wezwana straż ogień ugasiła. Ratu·- P~ kpku latach g<XSp~r:lii iŁał~ 4>lę 
nek przyszedł niemal w ostatniei chWlili ~1aa~łką sta:re·go Nu~w~ad~s'lc1~go.. SosnowiEK1 10 grudma. s1a do 40.000 zlotvch. 
gdyż płomienie obe!mowaly już cyster~ a ~res-zae przed trzema ?11'?51ąca~1 ze W firmie „Ullen", prowadzącej ro- . tlułaszcze żyeie buchaltera zwrócłb) 
nę, mieszczącą 1.5000 utrów teroentynv. związlw te~ P.rzv11;i,ł-o na swiat dz:1~·~aeo. boty kanal;zacyjne w Sosnowcu i w Dą wreszcie uwagę jego pracodawców i po 

Akcja straży, w której bratv udział Syn. NieWladornsk ego, Stamsła~ browie pracował w charakterze buchał skontrolowaniu ksiąg i rachunków oka· 
wszystkie cztety oddziały war$7.aw· złem oluem P.a.trzył n111 nową mac~chę i tera, anglik, Edward Aleyne Woolbridge zało się brak zdefraudowanyeb pie­
skie trwała 3 godziny. Straty znaczne. ona zres2'Jt; nte d~~a g~ sympat1.ą.1 kapitan armji angielskiej oraz przez kil- mędzy. , 

' Gdy zas ucodz.iłe Się d.llie.cko, Ma,~11a- ka lat funkcjonarjusz wywiadu angiel- O spostrzeżeniu tern zarząd flrmy 
fowa stan<>'Wlezo zażądała, aby Nicwia~ skiego w lnduchinach. zawiadomił urzęd śledczy w Sosnowcu~ 

P dl fi t dom.ski dziecko U$ynowił i zaps"lł mu Woolbridge'owi przyzwyczajonemu który się tą spraw~ zajął, zatrzymując omoc a o . ar eroru wszystkie pieniądze aaoszczędzone w do szerokiego źyc'.a 800-zlotowa pensja jednocześnie buchaltera-defraudanta. na Litwie ciągu kilkudziesięcioletniej pracy. nie wystarczata. Dlatego też, prowa- Woolbridge znany był jako bywalec 
• Za4rożony w swych prawach Stanh- dząc wszystkie księgi buchalteryjne i restauracyj ze swych ekscentrycznych 

Dziś o godz. 7-ej wieczór odbędzie ~ię łiaw i\f'ewiadomski gorąco się temu sp1 le mając do czynienia state z większemi występów. Przebywając dłuższy cza~ 
zebranie społecznego komitetu raturik:>- ciwił. sumami picniężnemi, począl czerpać z w Indochinach nauczył się różnych sztil 
wego przy oddziale Czerwonego krzy· W<:izoraj ókoło godz. 8.30 St.anishw , nich pełnemi garściami. • czek od tamtejszych jozów. Będąc w 
fa, którego celem jest, zgodnie z życze- ·Niewiadomski pmyis·zedł do domu. Ojdec I Codzienne zabawy i pijatyki pochl-0- stanie podchmielonym, popisywał się 
niamł, wyrażonerni w wywiadzie marsz. 

1 gotował się właśnie do nocnego .fyro'f'u. 1 nęly g-otówkę bardzo szybko i suma. zdiJ temi sztukami, przekłuwając sobie nos. 
Piłsudskiego, zorganizowanie pomocy I - Jeść - rziudł krótko od progu w 

1
. fnrndowanych pieniędzy, w ciągu kilkn usta i ręce szpilkami, igłami, ag-rafkami 

1 dla ofiar terroru na Litwie. skonę Machajowej, która s-tała p.n.:y ku· miesięcznego pobytu, w Zas;lębiu u.ro- i t p. 



Za mil~ard. rubli Czołgi odegrają wybitną rol~ 
wodk1 , · ł • ./ • • · I .,, 

wypiła Rosja ·w ciągu W przysz eJ „"10JOie przemys OWeJ • 
iednego roku. Trzy zasadnicze rodzale czołgów. 

Rosja, o tym wszyscy wiemy, nigdy łl.ie grzes.zyła nadmiernym wstrętem al- Czołgi są bronią nową i zawdzię- Cętki czołg fr;incuskł 2 C. ł Wymaganiom tym odpowiedział cięż 
koholu, lecz nigdy nie wypiido się tam czają swe narodziny wojnie światowei.j \Vysiłek konstrukcyjny Francji szedł kl czołg francuski 2 C„ czego dowodem 
ta.lm~j masy wódki, jak 0 '„e·cnie. Spoży- Pier~sze czołgi, ja~ie s 1ę pojawiły m1 po linji stworzenia typu czolga, nadają- 1 próby i doświadczenia, robione z ni.m: 
cie jej w ciągu osfatmch lat cztereC'h froncie, byty dalekie od doskonałych. cego się wyłącznie do wojny okopowej. przekracza on rowy szerokości do 4,5 
wzrosło czter(hiestokrotnic· nic też dzi- zbyt powolne 1 kosztowne. Dz:ałanie Czot~ ten miałby być taranem do robie mtr. wspina się po stromych skarpach, 
wnego, że pochłan '. ają tam' rocznie 720 ich ograniczalo się do kilku kilometrów nia wyłomów w potężoie umocńionym łam · e drzewa o średnicy 1,7 m. i prze­
miljonów litrów w.ód~i tylko z państwo- I zaledwie, ~o przebyciu których się p~~i 1 ~y~temie obr.~nnym _ nicp:zyja.ciela i sł!~ chodzi wbród przez wodę do 1,5 m. głę-
wego monopolu, rue hcząrc teg·o, co się ły, będąc sw1etnym celem dla artylent. , zyc do paralizowaffa dz1ałarna artylen1 bokości. 
wyrabia w gorzelniach domowych tak U nas słyszy się bardzo mato o postę-1 polowej pierwś.zej linji. Żąda się od 11ie Czołg 2 C. datuje od roku 1923. Jego 
ba<dzo w Rosji od roku 1914 rozpow- pach, jakie poczyn:ono zagranicą. w go, by mógł przechodzić szerokie rowy załoga składa się z 12-t!l ludzi i 1-~o 
szechn1onych. . I dziedzinie budowy czołgów, to też ni: strzeleckie, jakie Niemcy budowali pod oficera, a uzbrojenie z l-,go działa ·75 

W urzędowym sprawozdaniu sowiec- dziwnego, że o czolgach w szerokich koniec wojnv dla obrony przed czołga- mm i 4-ch karabinów maszynowych. 
kim, jest uwaga, iż na obtaw ten . trzeba, kolach społeczeństwa nasezgo panują mi, by mód niszczyć sztuczne przesako Już dziś można powiedzieć, że użY-
zwróc:ć baczną uwagę, ~i:ać się on bo· I najfałszywsze opinje. dy i wychodzić na stronę skarpy. cie tych ciężkich czołgów będzie zare-
wiem może grobem kom.uni.t.mu. Jedna- 1 • · · • mrwww w zerwowane do działań o charakterze de 
kowoż nawracanie pijaków jest o tyle . cydującym, liczba przez wzgląd na WY· 
trudne, że ilekroć obec;ni~ z władz par-· Automat dla gazet. soką cenę, bo wynoszącą kilka miijo~ 
ty·n:ych kt'Oś odezwie się, mówiąc 0 fa- nów złotych za cz<>ł2, będzie zawsze 
ta·lnych następstwa-eh pHań..it.wa odpowia ograniczona, a w rodz7nie czołgowej bę 
da mu zgodny chór: nie iesteśmy ~- dą one stanowiły raczej przedmiot · Ju-
chami. ksusowY. 

Nadużywain:e alkoholu odbiło się iui 
w sposób fatalny, na ogólnym stanie zdro 
w!ą; ilość wypadków pom1eszanid zmy­
~w w ciągu lat 5 wzrosła 50 krotrnie. W 
2JlOskiewskich szpitalach dla war ,at&w 
przebywa ·1279, czyli 25 p.roc. O'~óln.ej 
liczby chorych umysłowo, tytLko z powo­
du naditżycia alk-0·holu. 

Wypadki zigon:ów z tego s.am~go po­
w~du w c.ągu lat ostatnich powiększvły 
się w Moskwie dziewięciokrotnie, a w 
Peterishurgu sześciokrotnie. W tym roku 
w samej Moskwie zmarło 150 osób wsku 
tek na<lużyda wódki; a w szpitalach 
miejskich znalazł<> s'. ę -16 tysięcy chorych 
którym z tej samej racji grozi śmierć.' 

Aresztowania pijaków, zachowują­
cych się w sposOb zgoła. nied.opusz.czal­
ny, stały się tak c.zęste, że polioja czasu 
~prost nie ma na ściganie zbrod-n arzów. 
W roku ubie~y:m w jed:nej· tylko Mos­
kwie aresztowano ~ gmą 100 tysięcy o;. 
sób, pijanych do niepnytomnośd. W Pe 
ten.burgu ta liczha wyniosła 95 tysięcy, 
czyli jeden aresidowany pijak n:a każ­
dych dz'esięciu mieszkańców. 

Połowa ludzi, do których wzyw·ane 
było pogotowie ra1ttm.k.pwe1 to ,pijani. Za 
~az po udzieleniu pomocy ściąga . się z 
111ieh karę w wysokości trzech rubli. 80 
proc. tych ludzi, - to robotnicy. P,ją 
zreszitą nie tylko , ,nieuświadomieni", 

lecz i partyjni komuniści. -Z pośród aiesz 
•oowanvch np. w Banku pijaków 20 proc. 
stan.owili członkowie partji komunisty-
cznej. 

Lud rosoyjski wydaje z górą miliard 
l"Ulhli na wódkę, a przecie w tei sumie 
:niema jeszcze pieniędzy, wydawany<:h 
na „samogonkę". Robotnicy i chłopi wy 
dają tTZy do· pięciu proc. wszystkich · za­
robków - na alkohol. 

Wprawdzie sklepy z wódką zam-,ka 
się w soboty o .10 rano, otw:iera zaś do­
piero w poniedziałek. Nk to i-ednak nie 
po.maga, gdyż każdy zawczasu zdnbyw·a 
robie tyle wódLki, na ile go tylko ,stać, by 
mógł całą sobotę i nieclz_:elę pić_ 

CQ „IJTJ_mm·11 MI I III I I I C'cryJ"I 

Lekki 'Vickers. 
Prace nad · stworezniem, nowego 

czołga w Anglii poszły w odmiennym 
kierunku. Armja angielska była jedyna, 
która w wojnie światowej - posiadała 
szybkobieżne czołgi lekkie. · · · 

Czołg „Vickers" waży tylko 12 tonn 
i ' może posuwać się z szybkóścią sięga:­
jącą do 15 km. na godz. po polu oranem 
lub 26 km. godz. po dobrej drodze; po­
s.ada on · gaśnice olastyczne, dzięki któ­
rym może pozostać dłużej w ruchu j wy 
konywać szybkie zatrzymanie i obto'ty. 

I 
' Elastyczność gas;enic zwiększa jego 
wytrzym.fiłość _i umożliw.a dokładiiy 
ogień podczas ruchu. Opancer:zenie czul 
gu, sporządzone ze stali specjalnej, chrc::> 
ni z.aloge przed pancernemi pociskami 
karabinowemi kalibru do 13 mm. i przed 
odłamkami pociskó\l .trtyleryjskicn. 

Załoga skłaJa się z 5-ciu ludzi, a 
uzbroJenie z jednego dizała trzyfunto­
wego (kal. 57 mm.) i trzech karab nów 
maszynowych, Czołg może przekraczać 
rowy szerokości do 2-ch metrów, wspi­
nać się po stromych Sl\arpach· i przeby­
wać wodę głębokości do 1 m. 

Czołg Morris - Martel's. 
Ten najlżejszy czołg doby obecnej 

jest pomysłu angielskiego majora Mar­
tel'a. ZacLwye;a oh swoją lekką koil­
strukcją i dużą ruchliwością. Każdy z 
takich czołgów jest uzbrojotly w jeden 

• karab.n maszynowy i obstukiwany 
: przez jednego tylko żołnierza. Przecho­
; dzi on swobodme prez rowy szeroko­
, ści do 1..30 m, i pokonywa silne prze­
! szkody z drutu kolczastego. 
; Ważąc nie więcej_ jak 2.5 tonny, czołg 
może poruszać się równie O.obr ze. w tere 
nie falistym. jak na gładkiej drodze, za­
wdz,ęczając tę . właśc wość używanl'u 
podwójnego środka .. lokomocji: w tere­
nie merównym porusza się po gasieni­
cach stalowych. z szybkością 12 km. na 
godzinę, samochodowych, osiągając 3J 
klm. na godzinę. 

Ta krótka charakterystyka nair-'o-

1 

skonalszych typów czołgów dony obec-
l nej świadczy, że od czasu wojny świa-

t 
towej postęp w dziediznie budowy tei 

. . , nowej broni poszedł naprzód otbrzymie-

1 

N~ uiic'llC'h P.?rltri-. us'f .... „,tnno ~··'"tlf!ł{, 1 do ... g:iz<>t. Za wr7:U1'flf1Jem odpowle· mi krok.ami. 
dniej monety atJomat Wl-1.wca ż...,Jan<ł gazetę. Wyzyskano wszystkie zdobycze ter,b 

. ąwp!!IWDtpRili zw - rr• wew 1 z . nik1 samochodąwej, udoskonalono sy-

M 
, ł . k stem gas1enicowy. uodporniono czołg na i I im et rowy w ro g cz o w I e a gazy. trujące. za~ewniono, mu le~sze. wa 

• 1 runk1 obserwacJ1, a co na.Jwazn- e1sze, 
. . . . : . . . . . dając mu możność rozwijania dużej szyb 

Pch~a, pasozyt:i1ąca na cz!ow1eku, na- sce zaj{lllUJe Ctenocephalus er.na{;e1, czyh kości jazdy, zapewmono mu naiskutecz 
zywa się po łac.mie Pul ex rntans; :est !o pchła :zapł~ naz~~na tak 7 tego _:>O- · niejszą osłonę przed je~o najglówniej­
o~ad .mały, o. c1e~e owalny!Jl. ba~wy . d~sć w od u. ze na1·chęt.n1e1 l:oku1e s~ę. n~ 1;1ele szym wrogiem: ogniem działowym~ 
rozne1, zazwyczaJ kasztanowate1 o "wte· teifo chytrego, wytępionego 1uz oardzo · · . . . . · . . · . 

Ruool.Pu VAt(NTlfiO · cącym odcieniu. Głowa pcMy od ~ór-y I ptaka. Dalej idzie Gtonocephalus gonio- Cho~taz_ W WOJme ŚW'.a~owej czof~t 
. jest zaokrąglona Samiec pchły ma 2 do cephalus, czyli pchła „goszcząca" na kró- stanowiły Jeszcze oderwaną bron za~ 
. 2 i pół milimetrów długości, samiczke. ,est likach 1 zającach. czepną, to jednak wszędzie tam, gdzie w na1ootniejszej swe1 . kreacji 

przedśmiertne1 ood , tytulem 

,,SYN SZEIKA'' 
włer6tce w GRA"O·KlttlE. 

zna·czn e dłuższą, miewa bowiem 3 do 4 Z gatunku Xenophyl1a znana jest .je- '.raty ud~iał w walce, oddaly niepospo-
milimetrów. dynie XenophyUa cheopis, czyli pchła lite usługi. . · 

Pchła pS'ia i kpcia (nauka, jak widó- ·pasorzytująca główne .na szczurze Z ga- Obok gazów trujących i bomb lotni-
my, 'nie uznaje poglądu wielu nas.zyd1 tunku Ceratophylus mamy z.at•o . aż dwa czych, - czołgi przyc·zyn ły slę w niema-
amatorek kotó.,., twierdzących, że le pasożyty. CeratophyUus gallinae, p-chła, łym stopniu . do złamania, jak się zda-

••••••••••••••••••••••••••••••• t i... • • • • h ł) ł · . k h k k h . . h ł . I h f • .:.t·k . s _woTLema ru~ · m1ewa1ą ęc e , ?o ac -
1 
zeru1ąca r_ia, urac , acz ac i mnyc I wa o,. menaru~za nyc ortey11 acji me-

rue nazywa s1ę Ctenophams canis. Cho- 1 przedstaw101elach · naszego ptactwa do- m.eck1ch. Panstwa, które brały czyn­
cia?"' nazywa się ona psią, kąsa :ednak j mowego , a raczej kurnik·owego, oraz Ce- ny udział w tej wojnie wyniosły z n '. ej 
z upodoba~:iem niety1'ko cz~owieka 'zn?- 1ra~ophy!J,,11s fas.cia tus, czyli pchła, najbar- 7enne doświadczenie, CZPO'O . dowouem 
wu o~aleme przekonana, ze pchly psie dz1e1 lub1ąca sZ<:zury .111tensywna praca nad rozwojem i udo· 
człowiekowi nie robią przykrości}, lecz I Człowiek nie ,cieszy s'ę wśród nkh. skonaleniem czołgów, które bezspornie, 
~a wet -stworzeniia o wiele niższego typu, , naj~ięks-ze_m, · uznaniem,, le~z ma opinię; obok lotnictwa i gazów odeyra~~ na.i­
}ak np. s~c:zmry. . , .. I baT-azo gos·cinnego i daiącego dobry po. 1. większą rolę w przyszłej „woinie prze· 

Dr. med. Jan Polak 
choro~y wewnt;1trz,1e 

przyimuie od . 12-1 i od 7-8. 

Anar~a1a 43, teL 64-21. Z ik">le1 w µchlllll rodZ:Ie ważne mteJ- karm. mysłower·. ~ __ . _ ,..._·.__..,~'iii' >--( 
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N:eudany śłąb Oalfera. 
Podczas ucztv weselnei z)awiła się kobieta z dziec ... 
kiem na ręku i oświadczyła, że jest, żoną pana n1łodegCJ 

I, I Lódi, 10 grudnia. !waż na rodzicach wywarł niader korzy· 
I o~Iew1ętnmstoletnia có.rka z.amożne~ stne wrafr,enie, zgo?zili si'ę na. projekt-o. 
, go kupca lubelskego, Klajnfonda, ba~ wane marzeństwo. . 
I wiąc przez pewien czas w Lodzi, zapozna W dniu onegdajszym odbyła się uro· 
lj ła się z nieiakirn .l\~ord:~;ł .Galforem. - . czystość . za.ś}ubi1! .na którą , zjechała się 

, Gblfer starał saę us1m1e o pooysk:anie znaczna ilos.c ~OS'Cl. 
względów młodej dziewczyny, wiedząc W trak.cle zabawy na s-aH ZJjawiiła się 
że jej ojcie'C j'est cz.łowiebem bar.dm bo~ jakaś nieznajoma z dzicck~em na ręku. 
gatym. . . Podczas, .gdy g-ośc,ie spogiąiJ~~i na 

, , - Styszafcm, ;ie \V Berlinie wystę- Przed W)_'.jazdem dziewczyny do Lu- n·1~ ze ~dumi.emem ~ailfet poc~ął si:ę co-
- Czy bucbalter wytłumaczył panu, puje jakiś pianista, który nie posiada bHna wyzna! jej s"w-O)<l miłość, bMe:ttjąc fac w kierunku drzwJ. 

CO pan nta rob1ć~ rąkv że w na„ibliższym czasfo przybędzie do . Manewr ten sp·ostrzegła ~edm.k ·11ie.z-

. -. 0WS7.em. kazał mi, bym go bu-

1 
- Cói w tern. dziwnego. Mo:a żona' LubHna, by zwr6cić sJę do rodziców z na1oma, którn zawołała don'Jśnym gło-

dził, iak !Ylko usłysz~ że pan dyrekt~r śpiewała na filantropijnych ba1ach, a proibą o iei rękę. s·em: 
nadchodzi"' · · „ - . niema glosu! · Przyrzeczenie swe .spełn:ił, a ponfa- - N:e uda d się uckc, mói mężu! 

- ... 
w W ohec wszystkich tuta•,·.·, z!SrornnJwn1;ch 

iiita:w;;a a H' ~~~ ••1 1u zzsa1··MMMQifi' MW ł G lf . ~ ·-· ' og aszam, że a e.r iest moim mężem! -

Kr wa wa. miłość w·ieśniaczki. 
Dzieekio,.. które'trzyma,iµ na ręku, to '.'lt•d 
syn! . Zel,znY. młotek 

· zdradził zbrodniarza. 
Na sali zapanowało zamies ~anie, 

S ł ł Gahe.r pr6bował wytluma,czyć teś. 
iekierą rozp atała g OWę gos :JOdarzowi, który ciom, że kobieta jest mepoczytalna, iCd~ 

Echa ohvdnego mordu 
pod ·Wielunięm. 

\Vzgardził jej uczuciem. nakże nie uwierzono, mu, ~dyż p.nedst:tv. 
, . . . . wiła dokumenty, stw,ie:r:dzaiąc,e niei.'lb'de 

Lódz, 10 grudma. I -- By1am twoJą kochanką, bo wie- to, co mówiła.. · 
18-letn:a Władystawa Bafye·rzaków- rzyfam ci, że . s}ę ze mną ożenisz - za-

. „ · . l.,ódi:, 10 grudnia. na była służącą Klemensa Slytnczaka, wolała - a teraz chcesz mnie porzucić? 
· Mieszkańcy · wśi· Skoczylasy, powia- gospodarza wsi- Smardzewo. Chcesz, by mię cala: wieś wytykała j 

tu wieluńskiego zostali·. wstrzą~n 1 ęci ohy Dziewczyna zaprzyjaźniła się ze I palcami? Pamietaj, że nie dopuszczę TE AT RA L rt A 
dpym mordem, c;lokonanym na osob:c swym chlebodawcą i dość czest.:J odw1e '1 do ter.o ś!ubu: . . . , 20., l'lar-.towicza 20, 
miejscowego gospodarza . Michała · Mi- cizata go w godzinach poza służbowych i \:\1eś~ ak JeJ nawet me odp.owied~ia_t 
zery. · .; '. · · 

8 
k a ł t d . . „1 ~ „

11
. Gdy wvouchnęła płaczem, wvrzuc1l Ją 

Mizerę· znale~ionq martwego na szo- i obi!~~~!i ż: ~ę°~ą n~a 00 f~~L n.i osc1< za dr zw:. 
sie, prowadzaceJ <lo . Radomska. , ' . · . . · . Dztewczyna zal)rzysięgła mu zem- ł 

Sekcja zwtok ustaliła, iż otrzymał on Wl~d~:a obictmce te przz~mawara stę. Zbrodniczą myśl swą wr:ielita. w 1 

kilka ran głowy' zadanych tępem narię' na s~n.:> i. obdarz~la go ca!kow ,tem za- życi~ na~t~r>nego ?nia po awc.mnrze. I 
dziem, ktore spo.wodowafy momental- ufamem, ,ciesząc się na mysl o projekto- \i\ godz.1nach w1eczcrnych, gdy Szytn.; 
ną śmierć. . · wany.1!1 sl~b1e. . . czak pracował w stodole, '\.Vtan~:u~ta, 

Jak stwier jz'fa policja, napad rabun MiJały Je.d~ak miesiące, a ~·os~odarz dt) wnętrza uzbrojona w siek.erę. l 
koWY był wykluczony~ gdyż zabitemu! coraz rza~z1:1 zapr~szat do s1eb1~ po P? krtókiej wymianie słów iadała ! 
nie zabrano gntó~ki. · I pr~~Y dpe,\yczy~ę i pnes.tał . z mq_ z~- mu Cl•'S w głowę. 

Mizera od dłuz~zęgo czasu żył n~· peilll~ mo:vic .0 ozenln~. . .. · GospJdarz· zalewając się krwią, csu-
wojennej stopie z swyµi zięciem, Józe-1 Władzia lnlfakrotme go nag~~:vw:a- nął się na podtogę. . , 
fem Rozumkiem. , ta o , p:>wody Jego wzglętiem meJ nre- Krzyki jego usłyszat parobek, który 

Powo.dem antagonizmu ·b,yty sprawy! chęci. „ · · • . . . przyb,egl do stodoły.. . 
majatkowe. . Pewnego dnia Szymczak za .. ec1erph- Ran;, ego przew1ez1ono do szpitala, 
. Roitlmek, rzel~Oll!() poJ<rzywdzony \V~onr. jej ' <?iąglemi wym?wkan;ti oz!1aj- R~na n.a szczęście ~~~zala -:srę do~ć po-: 

przy podziale gruntów, gr6zit Mizerze m1ł, iz zamierza s:ę ozemć z cork4 JCd:- w1erzchowna, to tez JUŻ po k.Iku tygo-
że go zab'ie, to też t. en ostatn(nigdy ni~ nego z .gosp?darz. Y ~ieJ.·sc?wyc'3. '~'<?bee I dniach w zupetnos···ci powró.d do. zdro-.l 
nocował w domu. czego pragnie zerw ac z mą stosunl(t.. w1a. 

Stałe usterki' zmusiły Mizerę do . Dziewc~ynę t? .oświadczenie wytrą„ BatcerzakóW!U1'. zost~ł<l; .skazana 
sprzedaży majątku i przeprowadzki do c1ło · zupehue z rownowag1. ~· przez sąd na 6 mres1ęcy w1ęz1ę111a. : 
miasta. _ . „ - ~ 

Właśnie. 'krytrcznego dnia miat za­
miar udać· ·się do '~adomska ~dżi'e m:ał 
być zawarty kontrakt sp.rzedaży. 

. O powyższem dowiedzia:ł się Rozu-
mek. · ·· , - · · 

Mieszkąńcy Skq~zylasu widzieli · go, 
gdy na szosie czatował na teścia. 

Niesnaski w r9dz.inie <itzyl)ków 
, ()iciec-alkohoHk o·kradł sy·n·a, 
który o kradzieży zawiadomił policję„ 

Ponieważ po zbroani ukrywał stę 
przed policją i nie , wrócił do rodzini1cj Lódi, 10 grud1ria. Syn skąpił jedn.a'k grO'SZla na hula.n- l 
wsi„ nie ulegało wątpliwości, że był jej za;iste· zgofa n.i.ezwykle stosunki pa- ki, co często stawia.to si•ę przyczyną za- '1 

spr,awc_ą~ „· . ,' ' nowa.ty ~ w rodzii.nJe Grzybków. ja<llłych kł6tni , . 
··. Ody, po kilku Jyg:odniitch ujęto go, Młody Grzybek by~t zd.o1nym ha.n- Pewneg9 •dlilli'a, gdy stanowczo nie· 

nie pr~yzita ł ~;ę do w;iny. „ · · ·· l <llo\_V~em. W krótkim czasie · dorob!l się chdia.ł , mu : dać pii-enlędzy, sta.rusz.ek 

s,bota, dnia 10 grudnia 
. ... ••• „„eetMła.•••••••• 

Obiad z 4-Ch dafi Zł. l l Hh dąń lł. :Z~ 
[. 

Zupa pomidorowa · 
Rosół preutrcrier 
Barszcz lub bulion z pasztecrkiem 

Ił. 
Sztuka mięsa, sos ogórko,1y 
Kokil z mózgu 
Blankie~ cielęcy z ryżein 
Szczupak colber 
Zirime rnleso, sos tatarski 

. III. 
Zygo baranici po angielsku 
Gęś pieczona z kapustą 
Comber cielęcy ~arnier 
frykadelki w śmietnnle 
t'lakl ,garnuszkowe 

IV. 
Kompot z jabłek 
Lody śmietankowe 

Całkowita zmiana programu 
nadzwyczajne szlagiery: 

· Slostrir Prlnc 
qqet damski. artystki baletu opery 

w Budapeszcie . 
Jun Constant Duo 

francuski duet s'alonowy. 
Jozeł Sławski 

pi„senkaTZ 1 humorysta 
W.en•• Michalska 

kuplecistka 
Trudei Wołters 

tancerka. 

UW AGA: W soboty. niedziele i świę~ 
ta live oclock'i z udzMem wszystkich 

sil artystycznych. · 
· Wczoraj Rpzńrn'ek znalazł się fl'rzed maił·e;~o majątecz:~u. Gdy przed 'kilk.u la„ sprzedał mu ki~Kia. sprzę,tów domowYch. 

sądem P.iób!kowskim. ~ .· · ty ożenił s;ę z posażną painną, 'powięk- · Nie bacża.c' na to, że ~tętmego dnia 
_ ~'lkunąs~u Ś\\fiadkó:w. zeznało. :ż szył jesz·cie sw6j stain posii•ai-:iianita. spotkaił się z wyrzutaimi„ w nocy, okradł 
kry.tyczne&'.1> dnia ukryLs'.ę na ' szosie. Ojc'ec j1eg), który p.row<l!dzH hulasz- syina, zabierąjąc mu garderobę. l\_wanturnlczy Jo' ZBI 
Jeden z wie!niak(Yv/"inalazł żelazny mło czy tryb' życia nie był z.aidowoliny z sy- "{ym raz.em nie po'\Vróoi~ juz do OO- · 
tek. narzę.d2ie monlti. które "oyfo włas- na. mu. ' . stoczył walkę z policją 
nością Rozmnka. „ · ' - Rzuć to wszyistko, synku - mówił Prze·z szereg tygodllli· ukrywał s!ę u Lódź, 10 .grudnia. 

Sąd, uwai:ając wiM oskarżonego za mtU __,, po co ty tyle pracujesz, l(iedy znajomych, . którym .Plaoil z.a no~leg Posterunkowego Józefa Wasińskle-
dowiedt~op.ą, slrnza.l ,go na 4 lata wię- móg'tbyś się bawić! Ody bylem w two- s~ra:d'Z!1onerm. r!,e~za:n1:. Młody Griynek, go wezwano na ulicę Obywatel.5ką. 
zienia. · im wieku. 11na:czej spędzałem czas! ~e ~ogą.c zni~sc '01łuzc} ~~go stainu zwró- gdzie schwytano jakiegoś osobnika na 
., Staruszek mdeszka~ u syna od szere- cit się wreszcie d·o polJCJł, kradz;eży . bielizny. 

flobotn·k potknq1'SUl gu lat. NJe mógł on żyć bez kna}py. Ca- Staruszek znalazl się · pr~ed sądem, Schwytany rzucit się na policjanta, 
lem: dniami zamęczał syna, by ten dał który skazaJ g-o na 6 ty~odnt areszn1. grzm•,cąc go pi·ęs~c1·am1· po gl0,„1·e. 

' ·' '„. '· ·o szvnv mu pieniądze na wódkę. -"M.us:sz zginąć. jak cal~ fodzka po 

l ·· dDJf iłł stę . pod: ~Oła ~cj~o-;o~or~iuc~a~~~~hm~ou~:iit~~~ 
tf amw•Ju, . wypił d Wie b Ut e 1 ki W Ód ki Awa~~,:~k J';~~!i~~.;;c~~kl~Qmis:iriz 

Stan, .f ,~f!I) ies, r.·bezna, d_. zieinv poczem powiesił si~ na gał1>zi._ tu zranił ·kilku posterunkJwych~ którym 
,..,. 't "r udz,elono pomocy lekarskiej. 

Wczć. ~i o go.dz;iąie 7 wi~.czorem ry Łódź; 10 grudnia. Przed czte:r.ema dn.iami znaJa·tły się · Wacław Kwiatkowskj, tak bow'em 
_n.ek Let. 1'a'1·da by}, ·te.ren~m strasznego , Przed trzydzi~stu laty 17-letni Józef w Częstochowie po raz ostatni próbo;val brzm'.alo nazwisko aresztowanego, zo­
V{ypa•U. u. ;t of!rnwą'Jo,we~o. , „ Waśkowski, zamdeszkały przy uli.;y l.1e- urządzić s:·ę w tem mieście. stał pociągnięty d:> odpowicdziainośc i 
· 57-; e-łi: ·"óbotnik, kanal;zacyjnv Adam mnej 8, wyemigrował do Niem_e,=1 gdyż Gdy jednak we wszystkich fabrykach za pobiCte posterunkowych i znalatł się 
Kędzi ilr.;W (Wrzesiń'ska · 84), przecho- nie mógł znaleźć żadne.go zajęcia w do których się zwracał z prośbą o pra.cę, przed sądem. 
dzą~ pn e\ jednię, potkll;ął slę i unadł 'la swym rodzinnyń1 mieście. otrzymywał odmowę, zdecydował się o- Skazano go na rok więzienia. 
~.i:ynJ · w momencie, _gdy nadjeżdżał Zagranicą Waśkowski tuhł c;ię po debrać sohiie życie„ ur:_ 'l!Mtiti•W!Mii 
tramHa.j. różnY'ch miast~.:h w poozukiwani11 pra- Wydawszy szybko osta!:nie ;łwi·eście TEATR MIE.JSI(I. 
· M )toi li czy nit:: zdążył wstrzymać cy. złotych, pozostałe z wieloletnich os~..:~ęd „Kre<lowc kolo" ukaże się dziś,' w sobotę, o 
V.rago nu. „ W . ciąg1tt trzydz'estoJ.etnieg-o okrern ności1 rozidał pomiędzy znajo:nych garde-, godz. 4 po pot po cenach 11opularnych. Po tell' 

Ni eszc ęśliwy cztow1ek dostał się czasu był robotnikiem rolnym, d:elnerem, robę i kup ł dwie butelki wód~i. I prz~stawi:n!~ wybn.rna ta s.ztuka znów na czas 
· · lk I d · · <lluzszy ze5due z afisza. Bilety od 10 rauu d 1 

ood l;ota, 1kąd go po chwili wydobyto fryz'erem, a nawet wędrownym artystą. Po spozycm a oho u, u ał s1ę na nua z-ej w cukierni Gostomskiego, od godz. 2-eJ w 

'w 15ti -~sz1 'm stanie. ·· Miano to =ie.dnak nie ziclołał 'li gdzie, sto. kasie teatru. 
Z pękr . ętej czaszki sączyły się stru- jak to się mówi, zagrzać miejsca. W pewnei chwil~ zauważ)'W">ZY gdzieś m zrw " ·-liliDD 

;.;i krwi. · · Przed k2lkunastu dniami wla·fae nie· na krańcach C21ęsl·oC'howy w od'ludnem zeł był gotów, moc.niem ud~r~eniem nc1„ 

P~·zeu~ siono go do bramy poblis- m'·e·ckle wydaHły go z granic kraiu i Waś m1ejs·cu rosnące drzewo z.de::ydowa:ł się g: wytrącił waliikę z pod stióp. 
kicdro don u. · kowsk( z powrotem przywędr)·11a .ł do na nim zakończyć swój żywot. Wisielca po upływie kil:ku m.inut .i:a· 

Lcl1:arz pogotowia stwierdził w~trząs Poló'ki. Przerzucił ~riuby sznur prz-ez jedną z uważyli przechoorue. Oddęto- _go ąiLs;mu 
mót.tg'1 i w stanie beznadz'.einvm orze- Daremnie w różnych miastach starał gałęzi, omotał sobie nim szyję, l"tanął na ra i w stanie beznadziejnym przew ~ezfo. 
d:ił go .fo szoitala św. Józefa. s.ię o jakiekolwi~k za;ęciei. wal.zce1 a następnie, i!dv śmiertelny wę- no do szp.ttala. 

' 
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Dziś i dni następnych! 

Genialny i niezrównany 

UG LAS FAIRBANKS 
we wspaniałej epopei filmowej p. t. 

l·a1nenlów'' '' ' 
Potężny dramat w 12-tu aktach na tle słvnnej powieści ALEKSANDRA DUMASA 

''TR.Z EJ MUSZKIETEROWIE''• Rzecz dzieje sit we Francji. 

W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta ADOLF MENJOU 
Ilustracja muzyczna pod . batutą A CZUDNOWSKIEGO. 

Od 1odz. 1~30 do godz. 3·Bi cena wszystkich mia~sc: 1 zl. -I 50 

/ ~ 
~ 

r~ 

( · - 'Jasiu, powtedz mi zdanie, ~ 
rym znajduje się wYraz cykorja. 

- Tatuś trzy razy dziennie 
kawę. 

- Gdzież tu jest cykorja? 
- W kawie, mamus:u 

Hydra bezrobocia podnosi łeb! 
Redukcja pracy fabryk łódzkich jest zapowiedLią 

groźnej fali bezrobocia, 
które w okresie zimy i zbliżających sia świąt 

jest klęską dla mas robotn gczyeh. 
Lód~ 10 grudnia. chw!.łi aiktuaiLna sprawa ingerencji rzą- laczą !u·ż do rządu w spraw;e zniesi:en.i.a 

N du który „nirnr'en zba·d1ac' w p··erws·zy'n ,,m"''"tW"ego sezonu·•, mi1mo to .lednak, !ad Łodzi~ groma!cllzi!Ć sie poczęły • vv·"•' ,. • WJ 

g;ro:tne chmury. Pornz pjierwszy bowiem rzędz.i1e przytzyny i podłoże ubnc11ego sprawa ra po di?Jień dz.isiejszy nfo zosta-
Rtó-, od dtwu btisl{IQ I·ait na widownię żyoia go- prz.es 1l1einfa, a z 1d•rugiej strony przyj:;ć 1 la jeszcze de~initywtf e ur gulowana. 

spod:aircz.ego wypłynęła groza bezrobo- z Jaknaid'afoj idą~ą pomocą pozba~i'o-1 Na ostat. posied-,eniu ~ai-1.y m!'.nn.~trów 
pije cila, która widmem swym spędza seu z nym pracy ro.botI111kom, dla których nez- uchwalono wn osek mm11Sitra robo, pu-

cxxxxxxxxxxxxxxx 
powi,eik szerokich mas robot'Uliczych, a robocie w okresi1e zimy · zb! żający~11 ! bFcwych o przed'lużeniu akcji łago1G.ze­
która ni~stety, w da.gu ostatnich k Urn się świąt jest dotkliwą klęsKa Abstra· nia be;.robocla do końca obecnego rnKtt 
tyigodni z d!rnia na dZiici'I przybierać za- h.ują.c od sytuacji, która wytworzyLl się budżetowego t. j. dh. 1 kwiietniia 1928 r. 
czyna coraz realnejsze kszta.Ity. w ciągu os.t'a1tnii1ch k.irlku tygodni v. łonie k ·e1

-i
1Y rozpoczyna się W•moż0tny ruch 

przemysłu wtólóen:rni·czegio, a która w budowlany. W liiipcu. s. erpnlu i wticsniiu 
pierwszą ra:skólką i zaipow1·edzią tej konsekwencJ·i swej wywota.tia wzmst bez' rada roi1twstrów speiej.<V1nem uchwałami 

grofoej f.atl!., która naraziie obc,imow:ać I 
, . , ·, 1 . , , „ . , ""' . roboc·a w Łod1z,i, zwróclć naleźałol:Jv ró- upoważ111Ma mimstra skarbu clio z.amiesz-

zacz:yna wne k1 przemys.t wlok1e1.111..,z}' . . . . l-." boc1a czen1ia w dodatkowej us.ta.w ·C skarbo\vef 
są redukcje, które prz.eprowaid,z.ilo k:I- wn.iez uwa·gę na wz.i ost ''~zro , 1 , . • , _ . . . 

Miniatury. 

-:- 1 • 1n.· 1 f b k ł. 1 .. h . wśród robotników sezonowych. ktore na rnk b1eza\:y ~pecJ.a1lnych kr:edyrów, 
E CZASY Ka w11e •J\.lC 1 a ry tOCU K:t'C Jgrn.n'.cva-1 b h • k . . h • t ZL • . .. · . ~i . po•zhawi~to chleba kHka tysięcy osób. !}Otrze nyc na ·0>ri-tyrmowa1rnie roc;o 

C ,. k . d . d Jąc czas sWOJCJ pracy do frz,e·~il dm w, . państwowych ct:a -ratrudiniicrnia beuobo-
- oz to - s .arzy s.e pan 01niu o t d · N cl! · · te· I T I w wid · w t , dku rzy •· fony - czy mv dzrś nie będziemy jeść .tto ' ygo nnu. e w iaJąc s;ę w J c iw:· l ":' p:a .zne ym wypa P - tny'Cł-1 do kotka listopada. 0g6lem kre-

lacji? ' gosyocł..arczą ocenę tego zJawiska. ktn- czyna Jego 1cst znana wypły\va bezpo- dyty re wynosi•ly 9.410 tys. tJ . 
. - Będziemy, ~le dopiero o d~łr'..unas- rego przy~zy1n S'ZU.kaćby raicz.cj t!alezalo · średmo z t. zw .. ,martwego . $>eZ011JU„„j Rząd doszei,,,1 jednatk do prz.ekonan;a, 

te•i, bo wtedy dop~ero nasza ktt'.!harka w przes:i'lenliu ~c:śl1e lokalnern, n.ie zwią- który stale, co roku wyworlu.1e wzr,JSt Iż " . ·k ,· 1·k 'd ·, b, wróci z teatrn. I . . .. , . , . . . . . . e zamierzona a l:Ja 11 \\11t· owa:nra ez 
zain:m z o-gó!:nym. sfa:nem pa~sw.t pod- hezroboc1a, tem nie. mmeJ Jednak nąd I robocia }est z wielu względów ttiiemo-

~.Z t.ERY SŁL ':Y. ! kres! ć mu31,my, ze \~Zr?st 0~zrobo:1a 1 wi1rniten wreszoiie powz ąć w tej spra-.v;e żHwa ; c:Ha iinteresów państwa szkodl'i\va 
_ Mój Józefie! Tego mam już u.osyć! u prngu kalendarzoweJ z1my ~est obJa-1 jakąś ci•ecyzję; kt6ra;by położyh kres Mi·ndster Moraczewski chcąic jednak 

Pall~i,e_ n:o}f.::y~aru, :rlia~ie ~~j Hk,e.r,' wem 1 szcz~góln1c !!,1roźny111 .prz~luym ·! tem:i p~wtarzają·:emu s:ę z.jawlsku. '_lr-jchoć częścjowo przyjść bezrobotnym z 
wo,..,J <:: i aj\:! ,JP- w •. m, ze tu 1estescie W z\v1ązhu z tern st.a1e się w tCJ o-a1rlJ 7 aCJe rohotmcze od sz·er~gu lat '"·o- ·t · kt l y " - · · . ' • ,_. ~ · · • · • · pomocą wystąp11 i proJe em, :lO '>v pan rn _ ~!Jl:!?~~~~. · • . . . • h 

- Ale .r:.ic, pmszę pana, jestem na t10 . """ -- ·-· ·-=·-·- · ""' główny.eh osrodhach przemysłowy-: 
za lllało .1L1pi, I podtrzymać roboty panstwiowe aż do 

I Z;~~"1 .. i~~~i.· (b ~s!io~y .. p~ ~ rtfłf U~il''Y.- Wit()&ny, o ne oczywi'śc e pozwolą na to 
hHWOT Z LOTNIC~KAMI. llll!:~~i :aiiłai..,lj ft iity~ fUU I łJ ła'9~ _U wamnki atmo·sferyczne. Na skutek akcji 
f
1
ai:iie l„apitanie ·-mówi. do swe- l'Hlo nozarta przez ,~czaruego ~n1oka". mim. Moraczewskiego w Łodzj będc1 pro-

go zw erz'\:hn ka ol;:rętowy rad1otele1gra- ! ' . „d b ~ ie·owe 
hstka - wiaśni·e lotnć~~.zka S:tr"..ith, prze-· W Z\Vi,'.lzh.u z zaćmleni,em ks ęży~a, I ~j~1 mu śmierCJą. Kolumb wl·edząc o zbli- Wc.' zone rr: ?ty rn J ' • 
bywa;ąca ocean. blaga o ratu'1e.1'- I które mk~liśrny snoso.J::mość og1ą:1ać J1i'a tającym s·ę dniu zaćmienia, zagrt1ził l Raid1a mmnstrów przychodząc bezro­
. - Na Boga! Cóż iei się stało'/ liszko- 8 b. m., warto przypom1i,eć pmes<1dv, l KarailJon1, że jeśl, go nie z.aopatrz<t w i bo·tnym z częściową pomocą okazała 

dzenie ś~mgła? A mo~(;? silnik się t:epsul?; fJr_zyw w~ywane do tego d·z.1wnego zja- po~-1'.wi·enie. za ~arę pozbaw· .·eh św1a.tła ·swoją dobra. wolę. Dobra wola ttie w 
' - Nie, ~anie kap11taJl el , ~ytała _nas W 1ska t K~1ęzy . .,:owego. 1(u ogólne~u prz.era~e- sta111ie jest se'Cltnak odwrócić klęski, któ-
tylko, czy me mamy przypadl'"1em ołow- D\v"a.Jzicści.a trzy \neki remu w:- . 413 n1u groźba białego cztowreka s{lel111a . . ~ , t . k b 
ka do warg. · przed Clir ~encra.:ł "teńsk N:c as. ukoń się. Mi.cszkańcy Jamajki jęli Sl'ę korzyć I ra trap• SPDit·eczens wo. 1. naraza s ar .. 

. czywszy ekspedycję \vojenir1ą w Svn1 przed potężnvm LdObywcą bl'agając ~o, na straty Jedynem Wyjśc·em z sytuac11 
WTESN1AK W MTEśCIE. wybiera.t stę w powrową dto'•ę do 1 }re- ' o zwriot · „bogini nocy". · .1 jest calkowrte zniesienie .,martwego se-

Wieśniak przybyl koleją do m•a.sta, ej. AUśc '' dzieli ten '.vtaśme ks.ięiyć u- j W roku 1877 dnia 27 lutego, w miej- 1,onu" J opracowanie radykal111ych środ-
przywiózł.szy z sobą iak:e§ tohoły. ?rz-y I ;.eg-J zaćm1c111iu Widok tajemt1i 1~zego -.'.JU- , scowosc Laos w lndochinach z.aćm1e111e ków. któreby w z.arod!ku mogły prze-
dworou spostrzega dorottkę pod ~hod~i I Wirska tak PL'.eraz;,J >.!enernła że kazał ks.ęży~.a wvwola.lo straszl1iwe oburzcni1e . d at ć 0 t 'WI' be.zrobooia w 
więc do dorożkarza i pyta, ile wd.m'e za on pncrwać nodróż gdyż pr:;.ekonany ·tubylców c~w z 1 a wzr Si 0 1 

' ·• • ·' 

jaZidę do hoteł.u. byt że boRowie· ostrzegaja g.o przed n e- 1 ZbroJn11 w strzelby i łuki zaczęH oui pierwszym rzędzie rząd Wltnloo za.Jąć s.ę 
- 5 złotyichl - od'powi.ad!ł do.roż'kan szczęśc.iem. Przesąd stał s:ę PL:yc1,ym1 ostneliwać niebo i en.mego sm0ika, któ- 1 Łodllią, ja·ko najw·cększym i na]poważ· 
- A za bagaz? śmiem ,.;enernJa Armia grecka wstata ry po:i,arl księżyc. Do wtóru dz'kich n:iejszym ośrodkiem przemysłowym w 
- Za bagaż nic slę r;ae pła~i., . poh ta ~d te.go c~asu da!uj::. s.ii; okres de, \.Vr .asków i lament9w biega·!i obvw:atele kraju . 

• - To dobrze - konczy w1esnJak - kackncJ: arensklc.1 pu.fęg-1. I Laosu 7forz.ecząc niebu A loedy ksnęzyc eeMH8.,..MMMH•MoeoeeN .... 
Mech pan 1e.dzie wobec te~o z mcrim ba. \V r. 3.31 przed Chr z.cićmiente ksleiy wyl0nd się z mroków - ro:deKłY s'.ę o-
fażem,, a ia sam pójdę na pieichat~. ca wywoblo ta•ki popło..:h w anni! Ale- krzyl{! trjumfu. Czarny simok w~tal po„ TEATR POPULARNY. 

!csia 11, ··ra Ma,cediotisl(ego, że dzielny konany. 1 . Dziś, o go-<!z. }·2o wiecz. wielce ciekawa pre-
DLACZEGO? ód - r „ • b 1 „ 1 B . l"' d l któ miera „Chlopow Wł Reymonta. Dramat w 4 . . , W 'Z mus.LR uzvc. pr~cmocy Y -:1mp:c I . ·OW!\".m, '""g-en 1'l o sm? rn., . r~ per- aktach 6 obrazach z iłustracJą muzyczną w in-

- D11acz.e1go mag :strat wcale nie u~ rozprasz.ających s•1ę zciln.i1erzy w szere-
1
. zt:ra ks ęzyc pr1etf"\Vrula ·dl(} dima dz1s ej- scenizacii J Zawieyskiego. Reżyseria M. Mie-

przata śnie~iu z uHc miasta? gach. sz.ego n1':ety"Jrn u ludów nierwotny~h ale .:zyńsklego, efcktow!le dekoracje oraz barwne 
- Bo chce go przechować do następ- Krzysztof Kolumb wiele '.'..aWd:7ii;c:::a.ł · rtawet w Tutcji, g-dz;1e pOodC'7RS z'.lćntie· ko~tiu.n~y własnej ~tacow!li projektu art.-mal.,W. 

nej zimy, by wylrn~11ć iak n1i 1e.~!~J1S,~11e m.o; za-6rr.ieni1; ks.ężyca_. nu.i!a 1 mare~ 1504 n.i'.' k<:i. życ·.a rr:Je5;~kq0cv niektórych pro~ ~~"'s~~~~~s~. ~f.~'k~~~e/0kai:z~.s~eM~~~rrfi 
ze ?Yć przysłow-Je: „9,b<ilo.dZil m.~ę tyle, I rok.u iina·dow.ait s1ę on na wys;:c Ja~ , w,u..,yJ /;j;t.rzehlJą do nieba. Iski, S?.afrnrl<ikl. Botkow11ld. Kas"a ,rwnna od 11 
co zeszłoroczny An1egl "' n-ra.tce. Tu1b~lcy prześla.dowal1i g-o f anr ..... rano do ~ wlec;. bill ·ptHf\VY• 
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rteez:wykle ·uroczysta premjera! - rłiezwykle uroczysta pre'mj era ! 
w jednym programie! 2 asy szlagierowe 

1) Pllsfrz maski. Człowiek o stu twarzach LON CHANEY 
oraz N ORMAN KE DR Y niezap 1mniani bohaterzy w1clk1ego filmu „Upiór w Operze" 
i piękny JE A N ~ R A WF O R D w sensacy1no erotycznym 8-10 aktowym dramac•e pod tyt. 

Pouątek uauów o o. 4 no uoł. · 
W soooty. niedziele i sw•ęta o g. l-e1 

CENY MIEJSC 

c 
(CZŁOWIEK BEZ RĄK). 

RKU 
www 

Ha l·IIY !ean~ o~ ~~ ~r. Z) kr~~::::c~;:~~0hu Charles Murray oraz Jack Mulhall 
w na1weselszej 8· io aktowej fars e świata, pełnej niesamowitych przygód pod tyt. 

Grkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA '' 

AMA IE POZWALA'' 

Małpa, która ma harem. I 
Goryl jest d1a człowieka najbardziej niebezpiecznern 1 

zwierzęciem. 
I 

Może słuszną jest uwaga, wyp•owie-,bardziej niebezpie·czne, jednocze,śnie naj­
dziana. prz~z p~z:-y;rodnika a!1gieil1skiegc:i1 niepTzyj~mnicjsz.e ze wszyst_kich ~zikich 
A. Kerthia, ze rruęazy małp.anu, goryl naJ- stworzen Afryki podzwr-0tn..kowe1. P.o­
bardz.iej jest podobny do człtowi.eka. Ale dobny on jest raczej do nasze.g niedżwi-e­
choć goryl jest człowiekowi najbliższy, d'Zta, a ma ręce tak długie, że mże objąć 
wcale nie jest najłagd:niejszy.tn, owszem, cale swe dało wzdłuż nóg. 
tst to zwierzę najba.rdziej złośliwe, :>aj· Jest to prawdopodobnie jedyny zwierz, 
CU Ui W napadający na człowieka w najspokoj­

WINA l<RAJOWE 
niejszych warunkach. Lew :na widok 
człow: eika zmyka, natomiast gory napa­
da nań, może dlatego, iż widzi da.Iekie 
coprawda pokrewieństwo i obawia się 
amatorów na swój harem. 

Te:n harem Sikłada się zazwyczaj z 
czterech do sześciu samic, który.eh go.rył 
pilnie strze:że dn:em i nocą. Wysy~a 'On 
je n.a drzewa, gdzie śpią na łożacih. spo­
rządzonych z gałęzi i liści; S·am jednak 
zawsze śpi na ziemi, ple<:ami opierając 
się 0 pień drzewa, oczy zaś ma zwróoone 
ku górnym apartamentom, gdzie spoczy­
wają jego żony. 

Niebywała bomba śmiechu. 

Rozpor.za)dzenie •. 
Na podstawi.e ar 32 Ustawy z duiia 28 lipca 1922 roku o ordynacji 

wvborczej do Sejm1· (Dz. U. Rz. P. Nr. 66, J>OZ. 590 z 1922 r.) wzywa 
se W$zystk :.h wlaści>c,J·e·i.1 niernchomości, polożo.nych w obrębi e m;asta 
Łodzi, do zt0że·nia wykazó\\" :miennych osób obojga ple-, posiadają(:ych 
czynne prawo wyborcz.e do Sejmu. a zam1,esz.kalych w ich domach. 

Każ0.y właśc·c.:el nie~uchomości lub rastępca obowiązany jes l: zp;!o­
sić s i ę KomJ-sa·rja:tu Ponc,i,t Państwowej, w którego obrębie polo-żona 
jest jego nieruchomość, \V dniu 10 i 11 grudnia 1927 r. po odbiór wła­
ściwych formularzy i złożyć wype:!,nione formularze z powrotem do 
<egc1ż Komisarjatu P. P. za pokwitowaniem najpóźniej w dniu 12 gru­
dnia 1927 roku do godz. 2J-ej. 

Wykazy powinny być sporządzone śoiśJ..e według wskazówek, po­
danych w formul'a·rzach, i złożone w przepisanym czasde, 

Wlaści:ciie'le nieruchomości wzgl. ich {%astępcy winni .ni'ezastoso­
wanria si.ę do nd.n~ejszego ł? .n porządzenia~ z.ostaną pociąg1nriięci do odpo-
wl·edzial1n.ośoi karnej z art. 139 Kodeksu Karnego. „ 

Łódź, dnia 9 grudnia 1927 roku. 
Prezydent m. Lodzl 

(-)Br. ZlemięckL 
Komisarz Rądu nam. Lódi 

p. o. (-) J. S t r z em i ń s k 1. 

H·MAKOWSKI 
KRVJZWICA 

Gdy goryl • s.aimie.c czegoś się prze- leży do pospolitych zajęć krajowców. 13.o,r·ządu angielskie.go utrzymują, że jest to 
stra-szy lub za.niepokoi, ryk jego jest i1aj- .też w wielu wsiach w okoJi.cy Mam.fe ka- ocena bardzo niska. 
straszliwszyro odgłosem w dżun.giH; w gó- ż.dy dor.osły i silny mężczyzna jest my- Goryil - samieic ma 2lgórą dwa metry 

"IG•••aaaaaAADAAAAa•r:;:yst_ych ok'?lkach słychać g.o o dzie!siąt~ śJ:~·wym; po~u~ą ta.ro gMw~ie dlatego, .re wyso~ości,, w~ty zaś około. trz-ysht krI.o­
• ·~)u kifometrow. Ryk, wyd:aiwany przez m.ęs·o goryh iest rada•Lne l bardzo ce:mio-- gramow, niekiedy nawe.t w1ęceJ. Sami ca 

lwa, jest niczym w porównaniu z tą o~ :ne, Jest t.o jednak zawód myśliws.ki bo- ma wysolrośd 1,2 do 1,5 metra, a waży 
• Przy braku _ap~tytu, zepsut~:r.n io!ą(!ku, _upa brzydliwością. daj nąjbard:zie1j niebezpie·czny ze względu zaledwie 100-120 kilogramów. 
sledz ·m traw1enm, -0bstrukcJ1, zaburzemach G l . I ··:i • • • li t 'ł · ,.,,. · ' ' · N ' ·ł 1 h · L d 
przemiany materji, pokrzywce i swedzeniu na- vry Jest zarazem uu.oze:r-cą, 1eze na s raszną się. 1 =t·~cznosc zw1erzęc1a aogo o gory ac wie.my rvair ·zo ma-
turalna woda gorzka „Francisz1rn-Józefa" 'usu- wlę-c 111ap.adnie i zabije cdowieka, zjre oraz z uwagi na Jego ruezwykłą go'towość ło, bo też dotąd mało kt miał możiność 
wa z. organiz?lu sub~tan~ie gnil.nc, zatruwające zawsze kawałek mięsa, lecz nie jest t«) do ataku. choć czas pewien obserwować zbliska 
orgamz:n1· .Tu~ ~awm mistrzowie wi~dzy f!1C· jego codzienna djeta, woli bowiem cukier Kraj.owcy obliczają, że w dżunglach :ich żyde; nawet krajowcy nfo um'eją 
dycznei uznali, ze woda Frauciszka-Jozefa iest t · Af k' · -'- 1. r 10 t · l' b" od .i I d & 1 · 
jedynym pewnyJ?l środkiem przeczyszczającym rzcmowy. . , . · ry l JeSL, 0.1.rn.o Y_SHJ.CY gor}'. o:v. s-0; 1~ P' ·~ym wzg ·ę em z 5ory ami p.o--
dla organizmu. Ządac w ll'Ptekach i drogeriach. Polowanie na goryw w Kame.rume :1a- Je.dnak baoacze tych k.n.ieJ z i!".am1enia radzić. 
"*"" ,J:;.,>1t..c~· ~--~~ .... -

0~000000000000000000000000000·0000000000000000~!)000000 

~~woo00000~0_00_ę0~·oc:>~(:J~~oo0000000000000000c:i 

szeroką skalę nigdy nie przebierał w I uroczystym: . -- -
środkach, gdy dążył do jakiegoś celu. - Ty, Baker, znasz mnie dobrze. 

Przeszkoda? Usunąć ją we wszelki Pracujemy od kilku lat razem i wiesz, że 
możliwy sposób. Polecił Niteckiemu ze- to, co postanowię zrobić, zawsze uczy. 
brać jalrnajwięcej danych, dotyczących nię, nie zwracając na nic uwagi. Posta­
Nelówny i Mal.dera. nowiłem zdobyć tę dziewuszkę, która mi 

Olek wywąchał wszystko .i zdał swo się niezwykle podoba. Nie myśl, ze za-
jemu szefowi szczegółową relację. Wy~ mierzam puścić ją odrazu w kurs ... 
nikalo z niej, ie mlodzi bardzo się z sobą - A co? _, zapytał ze zdziwieniem 
kochają, że są o siebie bardzo zazdrośni, Baker. 

IO a szczególnie ona o niego i wreszcie, że - Chcę ją dla siebie„. 
. Błysnęło oślepiające światło magne-, gafa na tern, że miafy one na grzbietac:h Nitecki pracuje w dużej firmie eksporto- - fia? - Baker otworzył usta ze 

zJi. . wypisane swoje wartości specjalnie przy wej, gdzie darzą go bezgranicznem zau- zdumienia. - Dla siebie? 

- Dziękuje - zawalał Nitecki z tri- rządzoną mieszaniną fosforyzującą. Go- faniem. - Tak... Bardzo mi się podoba .. . 
umfem. - Zdjęcie udało się znakomi- tym okiem napisy były niedostrzegalne. Jest sam na stanowisku kasjera i za- - Zakochałeś się na stare lata? .. . 

cie... Można je bylo widzieć jedynie w cie- wsze ma przy sobie grubsze pieniądze, - Dziwię się tobie, Baker, że tak mó 

- No, a teraz chyba zagramy, praw- rnnośc1 albo przez ciemne szkła, w rod za które · przechowuje u siebie w domu. wisz. Nie zakochałem się, bo to uczn-
da? - odezw al się Olenson. ju tych, które nosił mr. Pinkerton. Nasz Mr. Pinkerton, wysłuchawszy ,ego cie jest ode mnie bardzo dalekie. Podo-

- Proszę bard.za - odparł mr. Pin- poczciwy yankes tn <ał tedy, jak widzi- sprawozdania, pomyślał kil~auaście mi- ba mi się i - nic więcej. Zatrzymam ją 
kerton. my, zupe!11ie wyraźne i niedwuznaczne nut, poczem rze~r do Nitecktcgo i Bake- sobie na miesiąc, dwa, czy nawet roJ,, 

Goście przeszli do salonu i zasiedli zamiary: ograć całe towarzystwo. Co- rn, którzy siedzieli .u niego w gabinecle: przez co, sądzę, nic straci ona na warto 
przy stole. Wszyscy byli w doskona- prawda nic chodz1to mu tak bBrdzo o - Dla nmie jest jedno jasne: trzeba ści. .. 
łych humorach. Olek odciągnął na stro- wszystkich, jak o jednego .;zlowieka, a ich rozdziel i ć... · Baker kiwał z niedowierzaniem gtJ· 
'.lę amerykanina. mianowicie Stacha Mal dera. - Zupełnie słusznie - przytaknął We\, obserwuj<\C z zainteresowaniem S"IN c 

- $w!etnie się nam u~talo, co? Mr. Plnkerton mi al zbyt dużo pienię - Nitecki. go przyjaciela. Mr. Pinker tort odctclmc;t 
- Jak dotychczas - doskonale... dzy, zbyt lekko je zarabiał, by posuwać - Wtedy ona będzie łatwiejsza do chwilę, poczem począf mó\vić dalej: 
- ldz pau na swoje miejsce. Nie się w chęci ich zdobycia aż do ordynn.r-' zdobycia. - Mój pomysł jest następujący: Mu-

chcę, by widziano nas ciągle razem. nej szulerki. - Co w obecnym stanic rzeczy iest simy za wszelkę cenę skompromitować 
Nikt nie zauważył, że ka1'ty w „ma- Postanowił, jak pamiętamy, zdobyć nicmoiliwc„. Maldarn w oczach jego 11 arze.cz,,pm:j. 

:.:wnce" zostały zamienione na inne, po- śliczną Hankę Nclów11ę. Zdawa~u .nu - Mam \VSp:.mialy pomysł. . - To będzie bardzo trudno - odc -
•nysłu mr. Pinkertona. Nie różnlv się! się, a przynajmniej tak informował t:ro - Słuchamy, słuchamy ~ zawołali zwał się Nitecki. 

me ni~zem od zw~ldycł1 k.art i !ylkol1 ~ i-tecki, że główną przeszkodą jest tutaj jednocześ_nic Baker i ~ltccki.. - Dlaczego? - zapytał mr. Pittki,;r 
czlow1ek. zaopatrzony w ciemne szk!a, JCJ narzeczony, Stach Malder. I Mr. Pmkerton zaciągnął się dy.mem ton. 
mógłby zauważyć różnicę, którn pt1le- Mr. Pinkerton iako businessman na wonnego cygara i rzekł ~losem nawpół D. c. n.) . 
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N O Dziś P~~*~~~!em!:r!:_. „ .c AS I N O 
Potętne areydzleh filmowe wed'ut wstrz4saf\cego dramatu anglehko • chińskiego pod 'tyt. 

'' RYN WU'' 
'I 

Spo•rzy1my za taJE'mn czv chiń~K· mur: ileż ~·ę tam I 
kłęt>1 n<jm ętno<:c· d1 klego okruc•eństwa 1 skostniałego . 
konseNlltyzmu który przetrwał w1ek1 wraz z cudou.ml • 

mąd1oscią Kon 1u tse. . ~ 

r 
M~t:o: 

Romausf ekn.Ei rhinki z angHk em. r en ie orzndl1ów ta4a:ą zemny I krwL Mlłhif matki i oroblemarw~unoia 
ROLĘ TYT ŁO WA {!ta potęiny aktor o tvsiącu twarzy mistrz charakteryżacji i siły wyt•zu 

LON CHANEV niezapomniany 
"t piór . 
~ w Operze"· 

Renee .ił\uo ee, .Luiza Dresser, Gertruda O ms~~d 

2 cuuow spo1.czes11e1 ar;ch„tekturv. 1 · DostJI Rzp/ te1 Po1sk 'ei 
, Stanach Z 1tJdn. Ame-IUDll ·HOWOlatorn 

1 ·ryki Pólnocne1„ 

~ 

Moskwy 
knują w stoncacb euro- · 

pe~skich 

zamachv na spokój 
Europv. 

Znany niemiecki przemysłowiec, Ar­
nold Rechberg, nadesłał paryskiemu 
~anitowii0 ciekawy list, wskazujący 
na bolszewików, jako na największych 
intrygantów w Europie. 

Czerwoni tyrani z Moskwy - pisze 
- przekonali się, że znika coraz bar­
dziej możliwość triumfu bolsiew1zmu 
w państwach zachodu. Rząd sowiecki w 
zatem niesłychanie żywotny interes w 
wywotaniu w Europie nawej wojny, 
gdyż ta mogłaby otworzyć wrota do za 
burzeń i przewrotów. Przywódcy bol­
s.zewiccy umieją lepiej, niż ktokolw1~k. 
posługiwać się agentami prowokatora­
mi których wystali bardzo wielu na Li, 

~ 

P. JAN CJECffANO\VSKI, twę i do Polski, ażeby tam pracowali 1
1 

• - · 1 · · • ~ 
nad wywołaniem zbrojnego koni11,.ru. Cł!lt;łi'Mi2:;a:g;;!i:;:_g:;:h ~ 0~!1,!~W:. C:;!settk,;cbei:JN,:,,~;y,. 
Równocześnie zaś rząd sowiecki żywi i 
nadzieję, że mógłby skłon.ć Niemcy dol su s A 01a· eza1·ą s1· p murem I poseł Rzplitej w W a s z y n g t o n i e, 

był J>Odczas triumfów jeźdźców po!skich 
. w Ameryce obecnym w Nowym Jorku. 

interwc~1cji w wojni~ polsko-litewskiej:I ~ • • , - - 't _ • I 
So:"Jety utrzymuj~ w Be.r~ll1l.e .setki' Nowa„ stawa oeranic•zv w wvdatnvm stollniu imigrację' agcntow prowokatorow ros3an 1 rllem- U · - '· - · 

ców, którym udaje się n~wet . ~zęsto I Departa,~ent prac1; Stanó~ ~i-ednocz.o da:n-:a kar p~eniętny.c~ na k0tnpanie ~rę I 
przcJostawać do organizacJi patnotycz i nycih A.P, oprac.ą,wu1e obecnie sz€re~ •Owe w raz.~e wykrycia na okrętach me­
nyc'1 nie'rnicck'ch , ·· jproje.kitów ustawo·dawczych, które w ra- legialnych P'rzybys.zów, 4) do wprowa:ize-R . d sowi~ćkJ daje do zrozumienia 1 :iie prz.yi~cia r.ch przez k.ongre.s, o~ra?}„ n~a dodatko~ych k·ar za nielegalny po~-

zą . . ' , . . . . 1 ozyłhy uru.gracię' do St. Ziedn. 1 Z'lll1en1ły rot .do St. ZJednoczonych, po deportac1t, 
przez swv1ch agentow. ze Jego armja , by sposób obliczania kwot imigracyi- • 5) do ro·2'Ci.ąg·nięcia ściślejszej kontroli 
jest Ś\vietna i gotowa maszerować ila '. nych. _ j nad. im-i~ra.:ntami, przybywająoeymi na 
Polskę. skoro tylko będzie pewna po- Sa.uet•arz te.go departamentu, James • stud a. 
mocy armji memieCkiej. Agenci głostą J D~w~s, .ośw ~adc.zył. dz!enni.karzom ::i.- j ~ ,dialszy~h sł~~ sekretarz~ James J . 
• 1,..:· . e arm'a polska i francuśka sabo- mery·Kal1·S~<Ull, .ze wmoskt departament~ iD~vIS.a wym.ka, 1ż ~ząd. St. Z1edn. W~O 
aa -J. z .1 . · pracy z:m1~rzą.1; będą: 1) do de_portaCil, w1-e się na Kon.g.res1e ruetylko za pr?Jek 
towane są prze.z pronagandę bolszt:- obcokrajowców, zaintJujących się han- łami o powyższej treści, lecz również naj 
wicką, i że palacze okrętowi WOJennildlem narkp.ty~a,mi, 2) cl.o przymusowej bardziej surowem·- · którycih celem byłoby 
ang .elscy są równi.ez zdemorahzowa::iil r~gistir~.cji wszyst.~ich. _cudzoz\emców, ograniC~enie im~racji, 
przez bolszewizm i że Niemcy mogłyby mieszkających w St. ZJedn„ 3} do nakła-
1ym sposobem z l~twoś·c1ą ptzvwróc1ć 

swoją dawną granicę wschodnią. 

Sowiety mają nadzieję w istqcie, że 
ł'rancja i Anglja ogłoszą wojnę Niem­
;;om, w ·razie gdyby kroki · · niepr.zyia­

Słalin .·zapo·w.iada walkę o- rynki 
zb„yłu ·i surowców. 

;:ielskie rozpoczęły się pomiędzy N\em- Z Moskwy donoszą: Sowiety muszą .pam1ęiać o ty.~h sprze­
cami i Polską. Wówczas Niemcy niedo- . Stal~n · wygłGSił na ~.czorarszem P?· cznośc~ach .i współpracować ~ylko z pan 

. . . . · ; s1edzenm · kongresu part1•1 przemów1eme stwam1, kto-re chcą utrzymania nornml-

Nowy · m!n star ~spraw 
zagr. Eston11. 

stateczme nzbroJone do ~~Jl1Y techmcz o politvce !!ospodarczej cent-ra~neiJ,o ko- nych stos·unków z Sowietami Z1czyn~ 
nej. byłyby wkrótce p~b1te I stałyby mitetu partji komuni~tycznej i o politvcr..: - się okres imperjalistycznych przyg•)!o-1 
sie łatwą zdobyczą bolszewizmu. zagranicznej. . w~ń do. nowej intrygi przedwko Unii s' t1ntycbczasowy estoński p0seł w Hel· 

Ola zamaskowania prawdziwych in- .~azna~zył on na.~st~p1e, 7.e.sp.rz·!~:t- w1eck.e1. . . , · 5j~f-0rsie. p. Hel lat, został zamia. 
tencji Moskwy delegaci sowieccy propo ~osc po~1ędzy sfab1hzu1ącym się hp1ta Kap.1t~hzm p-c~su~a sH~ napn:>d~ a Je- nowanv ministrem spraw zagraniczuycb 

• •• • • • _ . , 1 Iizme.m innych państw, a sys+emem gos- duoczesme z kap1tal1z.mem postępl11e tc.loa Estonji. w miejsce d-ra Akela. _ Zclie· 
nuJą W ?e?ewie utopiJn~ 1 . mcmozli\vy I podarczym unji sow eckiej doprow:dzt rewolucy;na calego świata. Należv oo- cie nasze jest portretem p. Hellat•a. 
do przyjęcia plan rozbro1cma dla w .cl- prędzej czy później do walki .niędzy pań- p.rzeć wszystkie k10; _mistyczne pa.r~i.:~ ca _...,,.. ; TZ7rYP'!I 
kich mocarstw. europejskich. stwawi kapita1istycznemi. Rozwinie się łego świata, wzmocr>ić rewolucyjne zw_ą 

Wszystkie państwa świata - koń- n-iebawe~, mówi~ Stal.n .. sn.szl1wą wal- zki i utr~yinać st'16UJt.~i przy\~zne z kia. 
czy przemysłowiec niemiecki _ musżą ką i rynlu zbytu 1 o rynk: zakupu surow- s.ą praouiącą. wszystkie~ kra1ow. W, po-

. , . ców. Obok agresywny.eh grup mocar~•tw htyce zagrnmczne1 n;>}ez, pro\\-adz1c ?O-
być sohdar.ne W hasle: „obro.na cyw,fa- istnieją także takie, które pragtl!\ szc21e-jlitykę pokoju i ittrzymania siosunkó„1 
zacji przeciw pladze bolszewizmu". rze pokoju i ~ospodarczei ~vsQó!oracv .. pokojowych. 

- Panie posterunkowy, n . cszczę · 
śc:e! 

-.:...co się stało? 
_:_ Kup'lcm wczoraj czujnego psa 

dz1ś m: go skradli. 



Jak jui pisal'śmy, Po!ski Związek Nar- J ka r:orwegJt. 1.)engfa SJ.mo11'sena. ktr~r-:· ·Zycia i ot:l\razu wyb'ł 5~<;' na czo.to 7awo· ' Tie·ni;np_ 7' Po ukolkzen~11 snr.hj 7"!J"it..:} 

ciarsik zgromadz:.t w Zakopanem iaJWY- · ro.. począł s' · jęc ,, w Zakop · 11 ,; t: kó\v norwesk;·ch \\;' ub;egłym rohu wy zajcci<.. \\ ośrodku L „ ac ·:d:·;s„ (il, n'?. 
bitniejszych nas2 ych naroiarzy, u.r..zą- I 22 łistopada Smonsen ur. " i"J:J,.J szeregu z.awodÓ\\ Js·iągmd doskor~ałt: ~r.r~nicrnją s lę do gJmnas tyk i v..:y..: e-c;:.ki 
dzając tamże dla nieb ·specjalny ohóz i mi·e}s·cowośc ·Jsló z zawodu kś:1.c.1.1 . 1niki, zdobywając 1-krntnie 1 miejsi.;e w góry, z które.i ma.meli t P" t cd s rawi~i. 
treni~g pr7·edoHmpi}ski. Jako trenera z~-

1 
upraw:a.l_nar~iars( wo od lai cl cc:ę.:y~h 1 komb nacji (b'eg skok). należy do' nasza ihis(rncj.a p-o lewej slr·11n i~. Pn prn-

angazowarl Pr Z. N, czołowego zawodrn- po raz pierwszy starto\vał w 17 roKu nanego w świecie norweskiego klubu 1 v.·cj zaś stronie sicdzq kpt. tu·~k< k{}-· ""!I---·-··---·--------;•· ________________ ,:.! .... ________________ . mcndant ośrodka i trener Simo·ns·~i1. 
= . -

, P~ł!ki looma\ n 1rn~u klHJ ~ure~e'.ik~ei. Szanse olimo1 skie lekkoat .etów francuskich. 
Co · nam .-trzyniosly spotk~nia z drużynami 2'.agrani-cznemi. „ Paryski kore·spondent „Neues Wiener nie uda się nam zająć tyl.u zaszczytnych 

, ,Journal" C. Benedelf; w ten sposób op1- miejs.c co na 02tatniej 0Hmp1;adzae. 

Nowy system rnzgryweik footbalo- i di ·'a zdn.t I ;- k . ć 
11

,ik ._ , . su'}e sw.ą - wizytę u naHl~pszego trenera I „Pan jesit pessymist~ - mistrz.u ?ou-
wycb 

0 
m:stri.estwo P~lsk \vr,rcnvadzo- 1 3 :~. u a a uz~ & a wy.~. remI:>OV, Y łFranicji f.Pon~einard~: . . !!:nard. ~.szak_ pod kom;c sezonu frn.nr;u 

· · " • . · v I · . . . . . 
11
Dow1adu·emy 5'1~, ze P.onlenarda po z1 odn esh duzo sukcesow w dz1edzm1e 

ny w b. r. w.11ernozl w.1! klubom czoto- \l\'spa.n•ały sukces oidn!os.ta C_ra_ covia .·cl.kl ;;_· ·b " ' · tow mi' 1 k„ tl ·t -k.'" 
• · · · t · · 1-· b d · · d ; 

1 
· . . . . 

1 

s:ia a s ep1·i-. z. przy oram1, spor . y ·e Y oa e y 1 • 
":~f!1 roz~:ywan .. :e a ow~1 ~ys • ~c spot- ~rn. w~e ·e~s urn S:mmer.1ngi.em, zwyc1ę- na jednej ż' mnieiszych uł czek "Paryża I „.M,a pan ra.cję - od.P'owiada Poule-
k,m ~ druzynam1~ za„rani.cz;n~m1. r 

1 
I zaJą~ ";~ 4.1. , . :· 00.a!em si.- doń, by por<?z~awiać n~ te- nard. Taile:ntów lekkoartle•tyc·z,r1ycih i~ie 

-~ie było zres tą na: to czasu .. (.uby . D? Lema:l1:ch suk~eS~\'· Craco~11 za- mat jeóo pracy trenerskie•J we Franc)l. I brak nam. De·g1.~nd osit.atnim zwyc1ę-
zasl~oc one !o~t~l~ittz w !!Oczą+.k~tch 

1 
lrczyc r~\:1mcz ~ailezy JeJ zwy~ęst ~? I p?;len.a~d, którego d_ot~d nig~y nie 

1 
siwem, winien być ~al.iczony do naj1ep· 

w ?sny. ro . .,.n\\ ka1.nl o m;st~z.ost .v~, !lad W~ck~re.m 5.4 l Klnchv> 10.3 01az widZllałem, ie.sit chudym msk1m .męzczyz- szych lekkoatleitow sw1ata. 
ktore, r;ze.~ ą~nęt3; S!~ do pózn-ci JCSJ em. 6:1. 1 • • • • • • • Iną 0 hlond czuprynie i nie·h eskich d-obro To jednak nie wszystko. Nam trz.eba 

. Sk\\ ap1.\\ c tez sl .... or„ystano po~ .ko- I Te wyn1k1 mÓ\'\":ą za s1eb·e 1 k::tzą du.sz.nych oczach. więcej talentów". 
n~~.c S~Z?'Il~ z \Volneg,o czas~y' lt! ' o~v- i P~Z:(l~U~zc_z;,a,ć, .że )dasa .gry, ~aswc_h I Przez dzi~~'.ęć lait ~ył Ponlenerd sła· „A rak pt'Zedstawia s'ię spr.iwa z: bie-
d,.~ I ozei;,rano mC{;Z z za,;,r.t111cz11ym I d1 ~zyn zt:JLza. s•ę '"'0 poz;•amu .urnpr.J- wą francu~k1e1 atletyki W konkuren-, gaczami". _ 
kJutem. , . , . . . skeg-o; . . „ fcjac,h od tpO do . 1500, metTów bił wszystl „Jeśli ~ourlort wy.zdrowieje, mamy 
· . Jedy~1yn,1 klubt;m,_ ~tory !11o!d. s.ah.c Proqz Cr~coVJI s~orzyst~ty z .:vol: kich swoich prze~~ni.kó~. . . szanse zdobycia pi7r:vsze~o t~l'ii"!js·ca _w 
PO v.:c,'.c n.a częs-te z1nren;m1e s ~ z za-

1 

n:v;~h trc1: 1ngow Pogon, Ł.K.S, \V1sla .1 I Na lotl!dyńs.lne 1 ohmp1.adz. e zdo- setce. Degre1'1e pow1men row111zz duzo 
grarncą ~!la S:-raooV.K!. I ~rzyzpac tr~e- I.f_.C.! ktore to k_luby_ uzyskały wyn;kt, był on pi~rw.sze miei'is-ce w s.k?ku ~dal. !trenować, a moż,e osiągnąć nielad1 suk-
ba. pop s.la s ę _ona 1.a.kn<n ep CJ, czy1rn\C . o Jak.eh n tkt nawet nie marzyL · I Obecme 1es'Ł trenerem na1ruohhwsze- ces". 
polską płk.ę nozną sławną.. I \V1sla bije rekord•owo Slawję bcrneil- go klubu francuskiego. Racing-Club". W fakich w:ęc konkurencjach :.na.c'iE' 

Cracoy,a.' ~ęd_<'.ć na. woiennei. stopi·c ską 8:2. Ł)\.S. odprawia .?; sutą porcją Słynni lekkoatle-ci francuscy Degrelle i pewne szianse zwycięstwa . 
z C' c!c \Vemi 1cru?yr.2n1:1I p łkarsk Bm w . bra:mek liakoa!J wl.cdeńskil, Po~ori b:je Sera Mar.tin byli jeg·o uczniam„ Szczególnie lkzę na Sera _v1artina 1 
Pc.~sce, rozp•oczęf~ kam?an~ę ~onkur~n- \ r~prezcnt.;:i,.cję armJ rumuńskiej. w~esz- Obecnie zostaf ?'~ zaangażo~any ja- Wiriatha. Nasz .~iriath to młody c:hlo­
cy]llą . sprcwad-'3!9.C kaz.d·3J n;cmal 11:e-

1 
c«e I. f'. C Uc' yskuie ze znaną drn;r,yną ko trener francusk1e1 ekspedyc)l lekko- !pak pełen e·nen~Jl 1 rozumu. 

dzleF do Krako.'.wa jakąś renomowaną j \Viede!1ską B. A. Cż \Vyn·k remis.Jwy. I atletycznej" j Nie biega on tylko nogami, ale. i glo-
druzyrę z2:gTan {'Z.uą. Ja>k w ·dać z p·ov·y ~sz.ego se7on spo- „Jak pTzedS'tawia się praoa przygo- ;wą. Przepowiad1a:m mu bogatą karierę. 

I m 1110 fr:::1,1wj'łcy·.::h gi.er 0 m1str'rns- . tkań .. z.ag-ra,nicz.nycb rr~·e przedstaw al się towawtz.a franctiskie'j eks:pedycji?" I Sera Ma:rtin to zawod.nik z:upelnie in-
two Po.lski. Krnków byl jedynym okre- 1 w r. b. im.p;o111ująco ti>'.·emrni•ej jednak kln- „Narazie dużo ieszcz:e n[e uobiliśmy. ne.go pokroju. Nie potrafi on pracować 
g~em, w ktMym· kluby li"g-o•we (\.V!sła i by polske' zyskały świ·etine wyn ki, kro- Do sum enne~ pracy weźmiemy się dop:ie 

1 
inteinsyw.nie, a w finis-zu br·ak mu zazwy-

Jutr cnka) nie roh"ly dużej kasv dów- re każą klubqni rngrrun!cznym .J;iczyć ro z począ,tl<ie'm wiosnv 1czai sił. , . 
n e z pcwciu Kon!,urencyj·nyd1 znwo- s·ę z polską p'lką l'!'Ożną. Mam wrażenie, że w Amsterdamie Z tych właśn'e powodow zo>tał on 
dów. urząd a;nych przez Cracov\~. · &~ii Pili& · ••t 4 1,;m pokonany przez Lowego i dr. _Peltzera. 

Zresztą Ct ...,..;ov ·a pos'2d:a już reno- Na szczęśde liczy on zabctw1e 20 lat 

mow~ną ff.nkę wśród publi'c-,ności kr&- iadomości oli mpiJ·skie. i mam w:ratienie, że zmieni się na ko-
kow~k:ej, kótra ra wsze z chęcią orzy- rzyść. . . . . . 
byv,:a na jej bo.s.ko . nawet 0 ;Je :mor~za · · Mam nawet nadzieję, ze -:ia Ohmp1a-
Cracovj. n;:t,; przedstawr:a specj:llncj ·ar- lJdz at Polski w konkurenc ach oan dzie amsterdamskdei zwvciężv on na 800 
tości. . Na olimp;a·dzie w Amsfad.am'.e wez. I skńej, · p-0zwala s·ohie na tego l"odzai.u re-· i 1500. metrów. , . 

. Nie lę]rnjąc s.j•ę przet? konkurencji 
1 
~ą ud~iał rówtllież przdstawicielk. płci 'I welacje, które n~ewątpliwie . wy·..vołają I A 1:ak pne<l-s•taw1~ s1·ę u was s:prawa 

w sły. ktora w ty1m cz.as1 e ro grywała p1ęk11e1 w następu,ą.ce1 kon!CU' en:c11: obszerną dyskusję. Oto docenaa,~c po- z długodystansOV1<"'am1? • 
zawo1·y misitrzowsk:e, ;.L.racovia spro- bi,eg 100 mtr„ 400 .mfr 1 s:z:tafrta 4x100 szczególnych kandydatów na 1 mieJ.sca w I „Niezbyt rórowo„Nara:z1e możemy tyl 
wa dz.' la n.a początku se;on·u najs lnie i- mtr„ skok w dal 1 rzut dyskiem rgrzyska I pływaniu s•tylem klasycznym, twi.:~dzi ko mówić o Boitard~ie, który .zwy-:tężył 
szy robotrn'·czy zespól' o, tkarski We~ Cl w .1928 r. ~ędą pierwszemi dopie~o, w l au~or ar~yk.ułu, iż. nale?y Raden;achera 'sz~eda E~lofa, ~roźneg·o rywai:i Nurm1E 
Vasas uzyskując dwa b. za·szczytne wy- ktorych kob.ety wystąp ą w wym1en,•)· ·ktory ogolme uwazany 1est za nailepsz<?- go i od te1 pory 1es4: naszym Eaworytcm. 
nik' O :O i 2 :2. nych pJęciu konkurenc •ach. Do tych cza~ g•o pływaka. omawianym sitylem. I Bardz;o młody i zdolny lekkoat!eta, 

Następnym przec'wn'kJern Cracov;lj I zapewn'onym jest udz.iał zawod:nczek, Weidług autora Rademacher oynaj- który niezadługo kon.lmrować będt.!e z 
łwta czeska Zden:ce, które(jed:nak Cra- !francwkihc, angielski-eh kanadyJskicb i mtl!1ej n e płynie stylem klasycznym: ~cz Nurmim, Ritolą i Widem. 
covia uległa 3:1, a d-op:ire:o 'następne!{O 1 amerykański?h. Ni.e~ątpHw e i inne !JC:lń kol wiek . ręce wyk~nują p:zepiso·.ve ru- A iak ze sk~czkamiv , , 
••H•••••••H•H••ai~eoe•o••Hoe lstwa europe:skiie 1aK Polska, A•HtT~a. chy. to 1ednak nogi ~„acu1ą stylem t. O tym naraz.ie trudno cos t<onkretne-

. · · Włochy, a przedewszysrtkiem Nie:ncy zw „erwa1'ing". To odkryc:e angielskie- go powiedzieć. Do tej pory Lew~en po-

R .J f,_· u·~r_: „
1
. 0 . w· ł·. o' !SY. obeślą s-v/erni lekl<oatletkamii :grzysk::t., go fachowca. wyW'oła beuprzecznie .st- siadał tytuł mistrza świata. 

\I_ U \I , \VJ obecnej ' ohW:ili trud"!·O z gó.ry . ;:ir·;e~ą- ne larum 'w prasie niemie·ckiej, która W roku bieżą-c:y:m jiednak Lowden 
_dzać. o zwyci~stwie drużynowem tego. rzecz zro~um ał·~ sita~ie w obr·~nie c;we- spadł znaczne z ~ormy i nie wiem jesz· 

Nawet zunełnie łysi mog-ą odzvskać czy mne·go pans.twa~ go .faworY'!a J'?z kr~z~ po~łollk1 .o ?o~o ·cz,e k·to będzie reprezentował Fran·c•ję 
r.ęk112 włosy. uż:vwaiac ral~arru na po- "';~ . łanm speqalneJ komlS·Jl, ktora za}mie się A czy spodziewacie się dobrych wy-
rrc:t wtrsów. który zaoob:ega wvpa'"1a- Pewna ~a~eta a~e·r~kań~ka, cajmując 1„baidaniem stylu" Radomachera. ndków w szrtafecie?. 
fli'l. n's'7r7v tllo'P7 usuwa swer1zenic s ę omaw:amem ohmp;ady amstcrdam- · J"ak sobie pan wyobraża, czy można 
gtrwv i pobudza do 7vcia obumc:trłe· cę- T d . . I k• . . d. . kon~urować z Ameryką, Anglją, Nięm· 
bu11<i Wl"('"'w. rrwnipź ' nrrftttl'V, mydła . rzy ruzvnY )ID s IE WY BZ za;ą zag"an.cę. cam:, nie mówiąc już o Szv1ecj1 i F;n„ 
purfrv. w0dv kol0ń~l\ie i :nne lrM'"""fvki ~ ilandji. 
kr.:: owe i zagraniczne po ccnac!J naj- . Przed 11 cd~ wnym czasem donosi-liś- orgamzowany prze.z Slavię w czasie 1 Sztafeta musi s.ię przecież skła.:lać z 

1 
lr"~'r11 my o wyjeździe wars-:.awsk:ej repre- .)wiąt Bożego Na.rodz,en;a. Obecnl·e do- wyfoawnych bieiga·czy. A czy mamy dupż 
n" „,bycia w Sk~~,t,,.i~ ~ ntei:.-vivm zemacit p Jkarsk ;c·j robot.n.czej na l3oże wiadujemy się. że drużyna ~.F.C. (Kato- takich we Fra-ncj~. 

H H ~r~l a hn a D5n~r~•ouHlf!,ł1·1· N~rodzenie c'i0 Gd. ńska ha_ mecz z tam- w:ce) wy_}eżdż.a n,a Boże Na~odzen;e d:o ~l?o czy hę.d,ziemy ich ~:ieć w przy· 
· • r 111u~ •• mu1Ilg tCJS ą reprczentacJą robotmczą. vVrocLi. WJ a, celem rozev,rnn a meczów , Z"łosc1? Wątp1ę czy dorownamy p-0d 

UWAGA: najoryginalniejsze podamnk l Jednc·cześnie doniosPiśmy o wyjeź- z tanntejszemi czoł'o\vcmi klubami. ·I tym wzgl~dem Ni·emcom. Nasz u~d przy 
gwiaz:.kowe~ dzie Wis.ty na w;eJki turniej p.lkarsk•i. · kłada m:ało wag'i sportoiw. 



Os1atnte dni Po raz piet wszy w ~odzi! Ostatnie dni 

C:eny m1ej<1-· do godz. 5 po poł, !10 gr. tiO gr. 1 75 gr., od godi. fl po µOł 75 gr. 1.- I zł. 

PAMl.TAJCIE 
't na nadchodzące święta Bożego narodzenia posiadn 

:,~i1,i: kompletów gwiazdkowych 
i perfum luksusowych ::1r.~~::;:h 

ara wazolkle art31kułi1 lcosmo•y~zne kr• owe 1 •a9ra11 czne bard1.o tanio. 

PerlumerJa 
s. BUCHWAJCA 

Piotrkowska 22. Tel. 31·43. 

LECZNICA Palta Damskie I oz·acinna 
lekarzy spec1allstów giobinet denty. 

styczny orzy Oórnvm Rvnku. 
Piotrkowska 294, tel. 22· si:i 
(przy przystanku tr~mw. oab1amckichl 
przy1mu)e chorych w chnr•,Oach wszvst · 
kich spec1alności <>d g. 10 rano do 6-el 
po poł. Szczepienie ospy, andhzy (mo. 
czu. kału, krwi, nlwo.:in etc I opera..:1P 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizytv na m1eśc1" 

Zabiegi I operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetl11nia lampą kw-reo 
wą. Roentgen. t.leKtrvtac1a Z~oy 
sztuczne, korony ziote platynowi: 

I Cl< Sty 
W niedziele i świ~ta do godz '2 oo ooł 

Pamtętajc1e, że 

~nt~~ im i ~alvm 

&de? kOłłll'>. ,.c·· ZEt.„, 
~\ła!mafl i Wolt, PiłsudsKie~o Nr. 19 

W PA!3JA!'ł Cf. CH 
Pa·acown5a obuw•a W Korona, 

7amkowa Nr. 16 

-

tładeszły 

śłłlliliD\UCB 
Tretorn szwedzkie damsllie 31.00 

Kwadrat ryskie " ~6.(lU 
Gentleman „ 24.00 

l'epege " ~tł.Oil 
:tnlegowce dziecinne Od Zł. U.Oa 

KALOSZE: Hę~K1e, damskie i dtiecinn~ 

Skład śn·eguwców i kaloszy 
,fAl~TULIS'' . 

w Łodzi, ul. Ogrodo !UB z.(r6 ~ Howomlejskiej) Tel. 61"96 

Pantofle tri 
co""e do· 
mowe -

Zł. 4 para. 

Przyjmute się reperacje śniegowców i ltalouy. 

Wytwórnia 
MU i KUE~Et 

·o „R publika" 3P. a Olf. odpow. :W?adyslaw Pol~ W arukarni „Republiki", Piotrkowska 49. Pedaktor odpowiedzialny: Jan 01 ubt.:i.:iłak. 

ier 

„„ 
'!'Ila wpiow•dt·l· 
i.I ny,·h Pan-wej­
śc•e na u s;laniałl\ 
śh •gawkę , Polonia" 
l(onstari•yno\\-skat~ 
bezpł;,tme. 11 

Z!!ubiono pae1kę 
papierów sądo· 

wv h na Kilitlskie­
go od Przejazdu 'o 
do 'liawro•u ZWt'6· 
c t za wvnagrodie­
n em Nawrot 41 eu 
kiernia Zajdler, 12 

n11uszerka PiDtko­
n wa Pt• tr ·ow· 
~!ta 13? 01 zyimute 
i zamowen1a oraz 
masaże. pl 

Pnvbłąkał s'ę oies 
wiht Wiadom:iść 

11 stróża Rokiciń 
ka 45 

Hnror.v męskie, 
61 damskie, ohuwie 
1 swetry na wyph-
1e. P101rkows<a 37, 
I I weiś ie 1 piętro 

Do 

I lub 2 Jrontowt!' 
noko ~ skromnie U• 

meblowane d a pą­
nów Obe1rtcć od 
1-szej do 5· ej po 

poł. 

jest 

l1~al 
fabrycznv na tical. 
rire w1elkołci FQ0-
8 02 m. motl1w1e w 

.:en1rum 0Lwonlć 
1elelon 1 -34 -----




